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EEO OA UT RYRZSŻZZRSIN 


Zerwanie polsko-ruskiego rozejmu. 
Rusini bombardują Lwów. 


Krakw, dnia 2 marca. Ufni w poparcie koalicyi, nie możemy jednak bojowe, Niech się spelni E 

, l . ki dziciów: 
Biuro Prasowe Komisyi Rządzącej donosi: tylko na nią liczyć. która się poleje onto z aiai pirina BWA pt 
Dziś (1 marca) Rusini zawiadomili misyę koa- reS dzisiejsza winna podziałać na nasze |= Teraz jaż niema wyboru. 
cyjną we Lwowie, że zrywają rozejm zawarty czyńn rządzące į społeczeństwo, jak hasło Poślijmy liczną ar pod Lwówl 


sj bombardowania miasta kwowa 0 ) |galcyt uważa krok Ukraińców za rękawicę, rzucona cale) koalicji 


Rają bombardowania miasta Lwowa, 
Komunikat sztabu generalnego. 

Lwów. (PAT) Ponieważ Ukraińcy wypowie- ,koalicyi, oświadczając, że uważa podjęcie kra- 
do 5 po poindniu wypowziedzieli uķkrainey za- dzieli na wczoraj rano zawieszenie broni, kroki | ków nieprzyjacielskich za odmową zawieszenia 
| 
| 


Galicya wschodnia: Dnia 1 marca o godz. pół 
wieszenie broni. Od 2 marca pół do 5 rano na- | nieprzyjacielskie rozpoczynają się dziś o godz. broni, skierowaną do wszystkich mocarstw ko- 
leży się zatem liczyć z podjęciem dalszej walki. | 6 rano. m 5 alicyi i że wiadze ukraińskie ponoszą w takim 


Lwów oczekuje pomocy Caiego narodu maja A aE ar zarea a NE AÓP 


Lwów. (PAT) Wiądomość o zerwaniu zawie- 
szenia broni rozeszła się szybko po mieście. 
Ludność ze spokojem oczekuje dalszej walki, 
wierząc mocno nie tylko w siłę wojska, ale i 
w pomoc całego narodu. 


W liście, wystosowanym do misyi koalicyj- 
nej, zawiadomiia delegacya ukraińska, że z po- 
wodów czysto wojskowej nałury naczelny wódz 
wojsk ukraińskich widzi się zmuszony odwo- 
łać wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich, za- 
warte dnia 26 lutego. Delegacya ukraińska u- 
prasza, aby nie brać tej odmowy, dotyczącej 
wstrzymania kroków wojenfiych między obu 
streonami, jako odpowiedzi na _ propozycyę 
wstrzymania kroków wojennych między obu 
stronami wałczacemi z dnia 26 bm. i dodaje, 
że odczuwając całą wagę i powagę kwestyi wi- 


o odęmuwajć cate wagę 1 powa westo wa: | (MANM DOZOSTAWAN ultimatum bez powie 


L BAS Bo g. iń 
wnego rozstrzygnięcia swego rządu, który prze- | wów. (PAZ) DO gl? w noty Ukrażńcy nie 
dle swą decyzyę w cztery dni, *. j. w terminis ' dali odpowiedzi ma postawione im żądania. 
NE SNU Dziś rano zatem rozpoczynają się działania wo- 

. e e 
Ostatnie ultimatum koałeyi. | jenne. 
No. ten list edpowiedizała natychmiast misya 


dzenie wojny, której zaprzestania te same mo- 
carstwa formalnie zażądały. Zarazem n "ava, za- 
wiadamia Ukraińców, że jeżeli nie cofną wy” 
powiedzenia zawieszenia broni, «uomisya mięe 
dzykoalicyjiia wyejdzie w niedzielę dn. 2 bm. 
| o g. 11 przed poludniem ze Lwowa w pociągu 
| pancernym o swych barwach, czyniąc wszyst 
| 


h 
* 


To, na co opinia polska była przygotowana, 
słało się. Ukraińcy ogarnięci szałem bojowym i 
zaślepieni nienawiścią zerwali rozejmu i rozpo- 
częli znowu bkbombardcewanie rieszczęsnego Liwo- 
wa, Decyzya ła przesłaną została na ręce misyi 
koalicyjnej. Państwa zachodu, które tyłe sob 
trudu zadały, aby położyć koniec rozlewowi 
krwi mogły się teraz przekonać, jakie zg istot- 
ne zamiary hajdamackich bandytów: Jesteśmy 
pewni, że wycłagną z tego odpowiednie konse- 
kwencye i dadzą odczuć wschoduim pupilom 
Austro-Prus tę samą siłę, która zgieła kark Ber- 
lna i Wiednia. 


kie wiadze ukralńskie odpowiedzialne za wszy- 
stko, coby się odtad mogło wydarzyć. 


Prużestujemy przeciwko ieiiu, że wybory da 


= A, P z 66 Sejmu ustąwsidawczego nie odbyły się doiąd w 
E powiecie biaiskimn. W sposób slanowczy doma- 
dy gamy się üla Palski granic na wschodzie, któ- 

99 g | rady ulrzymeły przy niej Dynahtrg i Mińsk. Po- 


tępiamy zakusy tych wszystkich czyneików, któ- 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. NE REOCE O" 


| Warszawy. Żądamy, aby na wszystkich zie 
miaca na wschód od Bugu i Niemna byla zapro- 
wadzona adrninisiracya z ramienia minister- 


Kolbuszówna Stanisława Kraków 500 K. 
Piąłkowski Maryan Kraków 2500 K. 
Porębski Stanisław Kraków 500 K. 


Na polską pożyczkę państwową  subskrybo- ; 
wali przez „Goniec Krakowski“ w dalszym cig- 
ł 
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Su pp.: s Słowik Bronisław Kraków 500 K. „ łstwa spraw wewnętrznych, taka, jaką zaprowa- 
Aschkenazy Maurycy, Rzeszów 200 K. Szeliga-Lisikiewicz Włońzim. Kraków 100 K. | dzono w powiecie bialskim i najenergiczniej 
Bcjnarowska Marya Kraków i00 K. | Wojtych Felicyan jak W za > ol protestujemy pzzeciw poddaniu tych ziem mi- 
Federowiczówna Władysława Kraków 100 K. we mayan M a a a | ea spraw zagranicznych. Domagamy się 
Gojąb Stanisław Kraków 100 K. - 3 E n Pea - Gpuszczenia na sejm ustawodawczy przedsta- 
X. Y. 100 K. Wraz zogloszonemi. dotąd. 2308. X wicieli ziemi Grodzieńskiej, Wileńskiej i Miń- 


Kuglin Wojciech Bachowice 200 K- Razem 60.506 Koren. j skiej, które stanowią integralną część Rzeczy- 


| pospolitej polskiej. 


» 
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Królowo Polskie pod grozą Saibu powezechmogo? =| won bedzie mużtnva topina za 30 


Warszawa. (Wręb) Rada delegatów roboini- , Sądząc z rozwiniętej agitacyi zależy radzie | dy Ezd wi PE + DI A oc pi 
czych postanowiła wczoraj zażądać od przemy- | szczególuie na całkowitem unierachomieniu ko- i e aana Goin e Dr u- 
słowców wypłacenia wynagrodzenia za dzień | lei, telegrafu i poczły, a nierzniej na wywołaniu | P'y | ojna nie jest możliwa. 
ztrejku protestowego odbytego w dniu 7 lutego. | strejku ególnege oraz w instytucyach miejskich ; . Fe "e 
Przemysłowcy Odmówili. Rada wobec odmowy | warszawskich, jak: tramwaj, gazownia, elek- 
tchwaliia zorganizować strejk powszechny na | trownia itp. Komuniści warszawscy agitują za 
całym obszarze Królestwa Polskiego. Dnia roz | strejkiem, chcąc w ten sposób poprzeć swe dą- 
Poczęcia strejku jeszcze nie ogłoszono. żenia do okarenia rzadu. 


i 


Swietny czyn poískich ułanów. 
Warszawa. (FAT) Komunikat szt. gen. wojsk 
polskich z 1 marca: LITWA I BIAŁORUŚ. Gru- 
pa gen. Iwaszkiewicza. Pod Słoninem. utarezki 
z płacówkaini nieprzyjacielskierni. Grupa gen. 
Łistowskiego. Ulani willanowiccy, pod dowódz- 
twam rotmistrza Jerzego Dabrowskiego, odczęli 
i wzięli do niewoli oddział ułanów bolszewic- 


Ziemie Grodzieńska, Wileńska i Mińska 
żądają reprezentacyi w Sejmie. GE a 90 koni z rzędem: i 5 karabiny ma- 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego*). WOŁYŃ. Grupa sen. >mietcho tydza: Obu- 

Warszawa. iWręb) Imieniem sejmiku powia- tylko trzy powiaty, napelniają Indność powiatu stronna działalność wywiadowcza kolo Perespy. 

U Vialskiego, na zasadzie jego jednomyślnej u- | bialskiego niepokojem. Luduości okręgu bial- | W bitwie nad Stochodem odzvaczyi sie kapitan 

Chwały, przvhyli do Warszawy pp. Wacław Ma- | skiego nie łatuo przyszłoby pogodzić się z rolę, | Suiewski. 

linswski, Muryan Bohuszowski i Antoni Kozie- | powiatu granicznego, elaży sna do Polski pod | "ewa i] 

tuwicz. Zjoż\łi oni na ręce naczelika państwa | wzgłęťem narodowy:b, kużiuratnym Í politycz- 06 MH dularów fla giadnych EUFODY 
l brezydenia ministrów Paderewskiego dekla- | nym. Sejmik powiatowy bialski, jako reprezen- à ia AE 


i 3 i ini JA 3 a PaE SREB. a Marae . a 7 RAW a r 
łączę sejmiku, stwierdzającą, że postanowienia | tacya ludno-ci tego powiatu, pozbawionej repre- Waszyngień. (Ag. Hav. Wilson podpisał pro 
Tdynacyi wyborczej, ustanawiające pas grani- | zontacyi w sejmie usiawodawczym, składa na- | jekt ustawy o kredycie 100 miliosów dolarów 
Czhy ua wsuhodzie, a obsinującce ordynacyą | stoęnujące oświadczenie: Ula zaopadrzenia zsiodnialci ludhaści Furapy. 


Str. 2. 


GONIEC KRAKOWSEI 


Czy wojna ma się na nowo rozpocząć? 


Rewołucya na żarty. 


Lozanna, dnia 1 marca. 

Cała prasa szwajcarska (francuska) poświęca 
wiele uwagi zajściom na granicy Niemiec. Pod 
tytułem, który piweczytałeś Sz. Czytelniku w na- 
główku tego artykułu -— czytamy w „Le Demo- 
erate“, iż oburzającem jest. ażeby krew się je- 
szcze lała codzień o terytorya, które będą. roz- 
dzielone nie w imię siły. lecz w imię prawa. — 
Obowiązkiem koalicyi jest położyć kres tym o- 
hurzającym mordom. Dlaczego% wie wysłano je- 
szcze do Polski tych 160.000 Polaków, którzy 
służyli w szeregach sprzymierzonych? Dlaczego 
odesłano do Stanów Zjednoczonych milion żoi- 
nierzy, ie wyłączywszy z nich tych dziesiątków 
tysięcy zamerykamizowanych Słowian, które 
mogłyby dopomódz do przywrocenia porządku 
w Europie centralnej i na wschodzie? Dlaczego 
mie zmuszono Austro-Niemców do zwrotu ioko- 


motyw i wagonów, które skradli w Polsce, w | 
prowincyach bałtyckich, w Rumunii i w Serbii, | 


tak, jak to zrobiono dia Francył i dla Belgii? 

Trzeba przyznać, że względem tych krajów ko- 
ałicya nie wypełniła swego obowiązku. Moraly 
ex cathedra, nie wystarczają. Brak skutecznej o- 
pieki dziesięciokrotnie powiększył groźbę bol- 
szewizmu u.tych narodów, które niedawno je- 
szcze zdawały się być niedostępne propagandzie 
Ieninizmu. 

Kiedyż otworzą. się oczy dyplomatom zebra- 
ym w Paryżu? 


nnn O I W A A ae A PA 


, Wszystkie te błędy spowodowały przebndze- 


nie pangermanizmu wojowniczego. Najważniej- 
szą rzeczą, obecnie jesi, zmuszenie rządu niemie- 
ckiego nie do demobilizacyi, łecz do „ponownej 
demobilizącyi. Rząd niemiecki musi hyć ukata- 
ny. Trzeba, ażeby wojska koalicyi (nie polskiej 
zajęły wszystkie terytorya sparne wschodnich 
Niemiec, jakoież Sziezwię. 


CESARSTWO REPUBLIKAŃSKIE. 


Olio, co pisze na ten temat p. August Gauvain 
pisarz liberalny. posądzony niegdys przez „Ac- 
tion Francaise" o defotyzm: 

„Ujrzymy wkrótce to nowe zjawisko między- 
narodowe: cesarstwo republikańskie. Socyali- 
ści, konserwatyści i demokraci imperyalistycz- 
ni są poprostu subsiytuowani cesarzowi i mo- 
| narchom niemieckim. Są oni przejęci tym sa- 
mym duchem. Mają te same ambicye. 

Pamwinniśmy żądać wycołania wojsk nienie- 


| ckich z granic Polski pruskiej, zarówno jak z 


| Gdańska i Prus wschodnich, których część na- 
leży się Potsce i część Litwie, Niemcom powin 
no pozwolić sią zachować tylko oddziały poli- 


| cyi. Nie wolno im będzie zabrać ani małeryału 


| wojennego, ani transportowego. 


Wobec tego, 


jak Niemcy obdarłi znaczną część Europy, tu 


| chyba nie jest zbyt wygórowane to żawianie, by 
| 


nie zabierali z sobą tego materyału z krajów, 
|! które będą musieli opuścić. 


mn EN Z 2) 
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Niemieckie naczelne dowództwo -- 


Berlin, dnia 1 marca. 
Półurzędowo donoszą tu, że przed odnowie- 
miem układów o zawieszenie broni, naczelne do- 
wództwo zwrociło się do rządu Rzeszy z żąda- 
niem, by stanowczo nie przyjął warunków, po- 


- jescze nie wpleczyło sę 7 bity 


stawionych przez koalicyę. Wszystkie jednak 
czynniki polityczne, a więc tak rząd, jak i przy 
wódcy partyi, wypowiedzieli się przeciw żada- 
niu naczelnej komendy, która musiała się za- 
dowolić papierowym protestem. 


Niem. Czechy nie będą należały do państwa czesko- słowackiego? 
Wojska koalicyi obsadzą sporne tereny. 


Zurych, dnia 1 marca. 
„Neue Zuricher Zeitung“ donosi, że na kon- 
-teremcyach w sprawie Czech niemieckich, odby- 
tych przez miesiąc luty w Bernie, amerykańska 
delegacya gospoilarcza postawiła wniosek, by 
sprawa przynależności Czech niemieckich do 
państwa czesko-słowackiego pozostała w zawie- 


szeniu aż do wyniku plebiscytu w tych okoli- 
cach. Delegacya amerykańska proponowała da- 
lej, aby sporne tereny obsadziły wojska amery- 
kańskie i angielskie. Delegacya angielską po- 
parta ten wniosek, a zgodziła się także po pe- 
wnem wahaniu delegacy afrancuska. 

4 


Dwa listy. 
SPRAWIEDLIWOŚĆ DZIEJOWA. — ROSYJ- 
SCY EMIGRANCI — WYSPY KSIĄŻECE. — 
„NIGDY“ BURCEWA. — BOLSZEWICY DO 
WILSONA, -— LIGA NARODÓW, CZY SPÓŁKA 

AKGYJNA? 
Paryż, dnia 1 marta. 


Przez długie lata rzesze tułaczy polskich po , 


heroicznych iecz bezskutecznych walkach, sto- 


i za granicą. Francya zwłaszcza i Paryż były tem 
środowiskiem, gdzie się skupiały najliczniejsze 


gromadki wygnańców naszych, pukając napróż- 
no do wrót dyplomatycznych gabinetów dla uzy- 


| skamia sprawiedliwego rozwiązania, sprawy pol- 


skiej. À 

Dzis odwróciła się karta dzicjów i role się 
zmieniły. Polacy zasiadają w gronie przedsta- 
wicieli narodów europejskich, jako wolni z wol- 
nymi i równi z równymi, całe rzesze natomiast 
emigrantów rosyjskich ściągają do Paryża, 


czonych o wolność kraju, szukały schronienia | szukając napróżno oparcia, nie przeciw obcemu 


Cesarz Wilhelm w Krakowie. 


(4) Wypadki wojenne sprowadziły wśród se- 
fek tysięcy mieszkańców z najodleglejszych za- 
kątków byłej Austryi czy Turcyi w dostojne mu 
ry naszego grodu również i dumnego niegdyś 
władcę Niemiec, dziś drzącego o $we marne ży- 
cie, bamitę Wilhelma II. Wówczas, a działo się o 
za czasów bezprzykładnego w dziejach panowa- 
nia generałów austryackich, nie wolno było pra- 
sie podawać szczegółów przyjazdu „Wilusia“. 
Obawiano się, by przypadkietn nie urządzono za- 
machu na „cennc' życie jego ~- ho cóżby się 
stało wówczas z spodzicwanem panowaniem 
Kkrzyżactwa nad światem! 

Dziś gdy centralne trony rozsypały się w gru- 
zy — wydobywamy z archiwum redakcyjnego 
„akta dotyczące samodzierżcy Wilhelma“ i dzie- 
timy się z czytelnikami. Szczegóły z pobytu Wil- 
helma na Wawelu otrzymaliśmy od p. arch. 
Skawińskiego. 


t 
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Zapowiedź wysoko „postawionej osobistości“, 
"' Z końcem sierpnia 1015 r. zjawił się w biurze 
zarządu król. zamku na Wawelu zażeywny jego- 
Jność w mundurze szotera i z wielce tajemniczą, 
miną oznajmiając, że w najbliższych dniach 
przybędzie ma Wawel „wysoko postawiona osò- 
bistość”, która pragnie incognito zwiedzić robo- 
„ty około odbudowy zamku, tudzież katedrę, gro- 
by królewskie, skarbicc itp. 

Obiecające te zapowiedzi nie zrobiły zbyż wieł- 
kiego wrażenia na członkach zarządu. czem 
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też ów szofer wielce się zgorszył, lecz w czasie 
trwającej wówczas europejskiej zawieruchy, 
odbywały się te pielgrzymki „wysoko postawto- 
nych osobistości” bardzo często. 

Był np. w dniu 7 paźdz. 1914 osławiony Hin- 
denburp ze swym adjutaniem, zaś 10 stycznia 
1315 ówczesny następca tronu austr, obecny 
eks-cesarz Karoi w towarzystwie szwagra KB. 
Parmy i tyluż innych książąt, książatek i kró- 
lików niemieckićh. 


czego szofera przybył do krakowa w drodze na 


że Wizyta ta miała mieć charakter incognito, 
pyszatkowaty kaizer kazał się wieźć przez ru- 
chliwe ulice miasta --- niby to dla zwiedzenia 
miasta, w gruncie rzeczy dla pokazania Kraka- 
wianom, kogo to ich stary gród gości! 


Przygody Wiiheima w Krakowie. 

Wydarzały się też ciekawe a wictce nięsniłe 
dla „wysokiego gościa” epizody. 

Ulicą Basziową raknęły szeregi samochodów; 
na czele tej barwnej kawalkaty (cesarz i towa- 
izyszący mu oficerowie ubrani byli w mundury 
gałowe! posuwała się auto, w kiórem sienio ; 
oficerowie ausirvaccy. Gdy caiy ten pol: é 
zbliżył się ku ul. Dunajewskiego, a zwłaszczu 
ku kawiarni u wyłolu ui. Karmelickiej — gdzia 
zazwyczaj koncentruje się spora liczba tudzi —- 
auta zwolńiły — a na pirodzie jadący oficerko- 
wie żywo gestykulując, w kierunku siedzących 
w ogródkach kawiarnianych, i krzycząc: cesarz 
jedzie! wstać! hurrwa i t. p. „sympatyczne* o- 
krzyki usiłowali zachęcić Krakowian do owa- 


E który kraj ich najechał, lecz przeciw 


i 
I 
strzedz prawo protestu przeciw nim wobec kon- 
| 


| 

| 

Chcielibyśmy przedewszystkiem 
f 

| 
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W kilka dni po odwiedzinach owego tajemni- ; 


wschód Wilus z całyni swym sztabem. Mimo, 


Numer 58 


rozpętaniu najdzikszych instynktów własnych 


rodaków. wywołanego co prawda długoletniż , 


cietmnotą, w jakiej utrzymywały naród rosyjski 
sfery rządzące. Dziś z kolei Rosyanie pukajć 
napróżno do wrót gabinetów dyplomatycznych 
i nie znajdują dla spraw swych należytego zro- 
zumienia. Ostatnie zaproszenie bolszewików z i- 
nicyatywy Wilsona i Lloyd Georga na wspólną 
konierencye z innemi stronnictwarni Rosyi, wy- 
wołado oburzenie i gorzkie rozczarowanie wsród 
caiej kolonii rosyjskiej. Wszystkie bez różnicy 
koła wystąpiły z całym szeregiem protestów. 
którymi zasypywane są obecnie pisma paryskie. 
List otwarty Burcewa, ogłoszony pod hasłem 
„Nigdy“, jest najbardziej może 
wśród tej powodzi deklaracyi. 
„Monferencja paryska — pisze Buvcow --- za” 
prasza nas na wyspy Książęce. abyśiny zasiedli 
z bolszewikami przy zżiełonera suknie dokoła 
współnego stołu i rozpoczęli 4 nimi układy. Je- 
dyna odpowiedź, jaką my Rosyanie duć moze- 
my na takie zaproszenie, jest okrzyk: Nigdy. 
Z kołszewikami spoikać się niożemy chyba w 
sali sądowej, gdzie zbrodniarze ci zasiądą jako 
oskarżeni dla wysłuchania wyroku. W oczach 
naszych bolszewicy są zdrajeami ojczyzny, zło 
dziejami, mordercami, którzy chodzą rumiauni 
od krwi, a gdyby mieli trochę wstydu, to i od 
hanby, jaką  ściąguęłi na Rosyę. Zasiadanie 
przy współnym z nim: stole znaczyłoby tyle, w 
układy Abla z Ksinem, ofiary z mordercą, zdra- 
dzonych z tymi, którzy'ich zdradzili. Rosvanie 
nie pojadą na te uklady, mogę tylko sobie za- 
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terencyi. W dalszym ciągu swego listu Buicew 
stwierdza jeszcze, że Wilson i Lloyd George 
biorą na siebie olbrzymią odpowiedzialność z 
powodu tego zaproszenia i że dzięki ham plaga. 
bolszewizmu. rozszerzyć się może po calej Eu- 
ropie. Tak surowo ocenia bolszewików Wio- 
dzirnierz Burcew, który sam przecież jest także 
przedstawiejciem skrażzych kierunków. 

Drugim ciekawym dakumeniam, klórv rów- 
nież obiegi niedawno prasę paryską, jest list o- 
twarty bolszewików do Wilsona, utrzymany w 
tonie prowosacyjno poufałym, któryby dowo- 
dził, że bolszewicy nie czują zhvtniego respektu 

. dla powagi arbitra narodów. à 
Parie prezydencie! 


dowiedziec 
się, co pan rozumiesz przez ligę narodów, skoro 
pań żądasz niepodległości Belgii, Serbii i Polski; 
to chyba w zainiacze, aby masy ludowe objęły 
administratyę tych krajów, dlaczego nie żądasz 
pan tego samego dla Irlandyi, dla Indyi, Egiptu 
| i wysp Filipińskich. 
Jeśli pan w zasadzie zgadzasz się z nami i je- 
Śli chodzi tylko o drobne rozbieżności i różnice, 
to możemy rozpocząć układy. Wszak zawarli-- 
my pokój z cesarzem Wilhelmem, dla którego 
nic Iniałeś pan z pewnością więcej względów. 
jak my dla pana. Proponujemy więc, abyś pan 
rozpatrzył z aliantami swymi następujące pun- 
kta: 
1) Czy rządy francuski i angielski przestana 
wreszcie domagać się od Rosyan ustawicznego 
t rozlewu krwi i czego za to zadają? 


cyjnego przywiiania przejezdzającego „bundes 
genossa'. Ku niemałemu przerażeniu nikt nie 
wstał, nikt nie uczcił „miłego gościa. A że 
przyjęcie to dotknęło samego cesarza, świadczy 
o iem rozkaz kontendanta twierdzy Kuka, w 
którym zarzuca oficerom brak znajomości unun 
durowania sprzymierzonej wmii. A rozkaz ten 
wydany został z polecenia głównej kwatery wo 
jenmej. 


Żołnierz przeciw cesarzowi. 


W tym samym dniu mial eks-cesarz zwiedzić 
Wawel —- jednak przykry dia niego ten epizod 
kawiarniany zniechęcił go`na razie do Krako- 
wa i postanowił zobaczyć forty krakowskie. Ale 
| dziwny pech prześladował władykę Niemiec. 
Pojechali wszyscy za Przegorzały, gdzie znajdu 
| ją się wieże pancerne. W torcie tym stał wów- 
czas 17 p. strzelców z Rzeszowa. Jak wiadomo. 
wedle instrukcyj wojskowych, stojącemu ma 
warcie żołnierzowi pôd rygorem kawy, nie vol- 
no nikogo dopuścić do wnętrza fortu — jeżeli 
nie pòde. właściwego hasła. Obowiązuje to ró- 
| wnież i oficerów. Przed poslerunkiem zatrzy* 
mali się naprzód oficerowie austrvaccy i dla 
uprzedzenia komendy fortu chcieli wejść duo 
winaqtrza. Ale stojący na warcie Bartek z pod 
hzeszcwa, nic chciał ich wpuścić. Tłomaczyli 
mu, Że mzyjechał cesarz — ten jednak z upo: 
rem domagał się hasta. Ci go rzecz prosta nie 
znali. W międzyczasie przybyła reszta towarzy” 
stwa. Na widok szamotania się przy wejściu 


| do fortu, zaintrygowany tem zbliżył się cesarz 


zapytał o powód tej żywej wymiany słów, na' 


| stępnie sądząc, że przecież jego puści usiłował 
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2) Co ma być okupem ? Koncesye na koleje że- 
lazne, kopalnie złota, czy ustępstwa ierytoryalne 

3) Prosimy o dokładne stormułowanie, czem 
będzie liga narodów? Czy to ma być spółka ak- 
tyjna do eksploatowania Rosyi, jak tego chcą 
bańscy alianci, a zwłaszcza Francuzi, którzy spo- 
dziewają się tą drogą odebrać miliardy, poży- 
Czone Rosyi przez ich bankierów, czy też liga 
narodów mieć będzie także inne cele. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Ten akt dyplomatyczny utrzymany jest z pe- 
wnościąę w tonie tak osobliwym, że mógłby wy- 
wołać zdumienie w najwstrzemiężliwszym na- 
wet dyplomacie amerykańskim, a jeśli prezy- 
gent Wilson po przeczytaniu go uznawać będzie 
i nadal bolszewików za współrzędny czynnik w 
kongresie curopejskim, to bedzie to dowód, iż 
posiada on rzeczywiście œgromnie`wiele filozo- 
ficznej wyrozumiałości. 


maktko-neniecha ma być wsznatzoną przed © marta. 


(Telegram własny „Gońca krakowskiego). 
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(x) Telegram z Paryża podaje, ze na posiedze- 
niu Rady dziesięciu w dniu 27 lutego postano- 
Wiono, iż komisyą, dla spraw polskich ma prze- 
dłożyć plan granicy między Polską a Niemca: 
mi najpóźniej do dn, 3 marca, 


0 linię demarkacyjsą polsko-niemiecka 
, (Pisma berlińskie z dnia 27 lutego podają, 
Że naczelne dowództwo wejsk na zlecenie ko- 
misyi dla zawieszenia broni prowadziło rako- 


wania z francuskim generałem Dupont w spra- 


BEOOR o oe mom - - amy 


wie wyznaczenia linii demarkacyjnej polsko- 
niemieckiej. Rokowania te — powiadają nie- 
mieckie dzienniki -- wzięły o tyle korzystny o- 
brót, że Niemcy uzyskali to, iż datychczasowa 
i ich linia frontu będzie uznana za Unię demar- 
į kacyjną. W ten sposób między innemi miasto 
| Międzychód będzie uratowane przed okupacyą 
' polska. 
* y x 
Powyższa informacya, podana w kategurycz- 
uej formie, jest przedwczesną, gdyż dopiero w 
piątek wyjechała do Poznania misya koalicyj- 
na dla przeprowadzenia z Niemcami rokowań 
w sprawach granie. 


GeneiainystrejkbolszewiekinaGórnymŚląsku 


(teiegram wtasnu „Gońca krakowskiego”). 


Katowice, dnia 1 marca. 
„Schlesische Wirtschaftsnachrichien* dono- 
szą, że spartakowcy przygotowują na początek 
marca generalny strejk kolszewicki na Górnym 
Śląsku celem poparcia analogicznych ruchów 
w Bawaryi, Saksonii i Niemczech środkowych. 


2 waik wewnętrznych w Niemczech 


Berlin, dnia 1 marca. 
Dywłzya „Gerstenberg“ zdobyła Hamboun. 
Straty są na ogół małe. 


Monachium w obliczu nowych walk, 


Monachium, dnia i marca. 
Spartakiści znowu podnieśli głowę. Trzy ty- 
siące uzbrojonych ludzi otoczyło gmach sejmu 
t chciało zmusić obradujące tam rady robotni- 
cze do proklamacyi „bawarskiej republiki rad“. 
A 


Weimar. 
| 


Socyaliści obu odcieni prowadzą jednak cener- 
giczną przeciwakcyę. 


Spartakowc, chcą okrążyć 


Weimar, dnia i marca. 
W kołach politycznych sądzą, że strejki w 
środkowo niemieckich rewirach zdążają do o- 
krążenia przez spartakowców Weimaru i unie- 
możliwienia obrad konstytuanty. 


Rozruchy w Magdeburgu. 


f Berlin, dnia 1 marca. 
W Magdeburgu wybuchły wielkie rozruchy 
: komunistyczne. Robotnicy demonstrowali przed 
fabrykami Krupp-Cronzon, prokłamiując strejk 
generalny, 
* 


Strejki robotników i kontrstrejki inteligencyi w Niemczech. 


Berlin, 1 marca. 

Z Weimaru donoszą: Min. Noske przyjmuje 
ustawicznie delegatów strejkujących robotników 
2 środkowo”niemieckich rewirów węglowych. 
Wedle udzielonych mu infermacyi strejki ma- 
lą narazie przebieg stosuns"wo spokojny. 0 
tstaniu ich niema jednak mowy. Przywódcy tra- 
tą wpływ na masy. lak np. postanowiono w je- 
mem z głównych centr. strejku kontynuowanie 


_ Krwawe zajścia w Sandomierskiem. 


Kielce, 1 marca, 


wejść. A tu nagle żołnierz nasz błyskawicznym 


ruchem zdjął karabin i mierząc do «cesarza 
krzyknął: hasło albo strzelam! Zbladł cesarz — 
jednak zapanował nad sobą. cofnął się poza 
furtkę i począł mu tłomaczyć, że jest cesarzem, 
„Ą co mi tam cesarz, niech będzie i sam djabeł. 
Jak hasło to hasło — a jak nie wiecie to marsz: 
za druty.“ 

„ Zrozumiel w końcu niemieccy oficerkowie, 
ze nie znając hasła nie dostaną się do wnętrza. 
DPoczęli wołać w kierunku komendy fortu, i w 
Chwili gdy grymas ńiezadowolenia pojawił się 
ng, twarzy kaizera wyszedł kapitan, który zoba- 
Czywszy cesarza wyciągnął się jak struna i po- 
Kornie złożył meldunek, poczem udał się za 
druty i wprowadził cesarza do fortu. Cesarz 
Przechodząc obok żołnierza, który teraz stał na 
baczność, poklepał go dobrodusznie po ramieniu 
udobruchany już zupełnie. Wprawdzie niedługo 
botem żołnierz ów przeszedł na front, a jak ko- 
edzy jego twierdzili, z powodu wypadku z ce- 
sarzem. Bo przecież Austrya wolała mieć żeł- 
Nierzy drzących na widok munduru oficerskie- 
Bo, nil wypolaiającyeh należycie rozkazy. 


. Cesarz na Wawelu. 


Po kiiku dniach cesarz zjawił się znów w Kra- 
owie. Przybył po południu i prosto udał się na 
"awel, 

Bylem właśnie —- opowiada arch. Skawiński 
~= zajety na strychach zamkowych wraz z na- 
*Zym nodmajstrzym, gdy oznajmiono mi. że 
etsas Wihelm jest na Wawelu, Scnodzą ma 


| Wielka 


bezrobocia 4000 przeciw 400 głosom. 

W wielu miastach nie funkcyonują gazownie 
niektrownie i wodociągi. . 

Charakterystyczno jesi jednak, 
do strajku zmalała bardzo 
inteligencya ogłosiła, 
ła strejki inteligencyi. 

W Halle grozi wybuch takie „bezrobocia bur- 
żuazyi*, 


, Że ochote 
w miastach, gdzie 
względnie przeprowadzi- 


| 
| 
| 


W dniu e5-ym b. m. we wsi Wieczownica 
gm. Osiek w pow. sandomierskim wło- 


od A tymczasem cesarz w towarzystwie sekre- 
był do katea b R ax Bogdaniego wszedł już 
; piywie pół godziny wycho- 
dzi całe towarzystwo z kościoła, na przedzie 
cesarz z p. Bogdanim, za nimi cała świta. Krót- 
kie przywitanie i wchodzimy do zamku. Obja- 
śniam hstoryę zamku i przechodzę do  szcze- 
gółów budowlanych. Cesarz wydaje się bardzo 
zainteresowanym i robi wrażenie, że znane mu 
nieco arkana sziuki budowania, a szczególniej 
odbudowy starych zabytków architektury. Jest 
w doskonałym humorze. Zwiastuje mi, że wła- 
śnie otrzymał szczęśliwą wiadomość o zajęciu 
przez jego wojska Brześcia Litewskiego. Wogó- 
le często przerywa mi moje' fachowe objaśnie- 
nia opowiadaniem epizodów z wojny. 
„Wyobraź pan sobie — opowiada kaizer — 
czy dałby par wiarę, jak niski jest poziom o- 
światy wśród rosyjskiego wojska. Wzięliśmy 
do niewoli pewnego kapitana rosyjskiej artyle- 
ryi. — Ciężko rannego umieściliśmy w polowym 
lazavecie. Okazało się jednak wksótce, że nie 
zdołamy go utrzymać przy życiu. Pytamy go 
skąd pochodzi, aby rodzinie jego srzestać o nim 
wiadomości, lub jego ewentualne życzenia. 
Wyobraź pan sobie, ten człowiek znał tylko na- 
zwę miejscowości, gdzie mieszkał, ale jaki to 
powiat, iub chociażby dotyczący urząd poczto- 
wy ezy tclegraficzny o tem już ule mógi aas pv- 
informować kapitan aurlyicryvi, chociaż przy- 
temaność nie opuszczała go prawie do ostatka. 
Bedziemy mieć łatwą sprawę” -— doszucił. 


„ 
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ścianie usiłowali rozbrołś Lamdaymtów. ; 
wynikło starcie, podowas ktorego żandarmi 
dal: kilka strzaiów. ©ziercch wiościan padło 
trupem na miejscu, cziersen zaś odniosło rany. 
W sprawie tej aresztowano 10 osób. Z żan- 
davmów nikt nie ucierpia:. 


MENITE a 1 ZZL, 
BRAFOFORIGNAC III I ś z" p 


Czego żąda Belgia? 
Paryż, dnie 1] marca 
Jak słychuć. žada Belgia przyłączenia części 
Limburga i ustanowienia wspólnej SUWORTRIA” 
ści nad ujściem Skaidy. 
Hołandya ma jako zekciapersate Otrzymać 
oezęść Fryzyi wschodniej wraz z Emden. 


< a p 
Rewizya dekretów. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego) 
Warszawa, 1 marca. 

Kemisya prawnicza Sejmu uchwaliła, że Sejm 
wa rozpatrzeć i zaakcepiować obowiązujące do- 
tąd zarządzenia b. wiadz okupacyjnych nic- 
mieckich i austryackich. dównież podlegaja 
pciwierdzeniu Scimu zarządzenia, dekrety i 
postanowienia okowiązujące Hady Stanu, Ra- 
dy Regencyjnej i sządów Movraczewskiego i Pa: 
derewskiego. 

Komisya stoi na stanowisku, źe wszelkie roz- 
prorządzenia oobwiązujące, wydane w kraju od 
dnia wyjścia Rosvan, pow tuny uzyskać sankcyg 
Sejmu. 


„Artystyczna gospoda”. 
Senzacyjna rozprawa sądowa w Warszawie, 


Warszawa, dnia I marca. 

Przed warszawskim sądem okręgowym roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw właści- 
cielm .,.Gospody artystycznej”, a właściwie taj- 
cielom „Gospody artystycznej”, a właściwie taj- 
nej jaskini gry kazardownej. 

Na ławie oskarżonych zasiadają artyści tea- 
tralni: C. Knanezyński, d. Pawłowski i J. Smo- 
trycki. Według aktu oskarżenia obwinieni, uzy- 
skewszy w r. 1916 od wiadz okupacyjnych ze- 
zwołenie na założenie „Stowarzyszenia arty- 
stów polskich“, otworzyli „na Krakowskiem!' 
odpowiedni lokal pod nazwą „Gospody artysty- 
cznej”. Do drugiej połowy roku i917 trzymano 
się w „Gospodzie* ram. programu, mającego na 
celu szerzenie kultu dia sztuki ieatrałnej, zachę- 
tę do twórczości dla sceny i estrady, oraz wzaje- 
mne wspieranie się pracowników sceny, później 
jednak, gdy finanse stowarzyszenia chwiać się 
poczęły, założyciele dla ratowania sytuacyi. u- 
rządzili w swym lokalu kompletnie zorganiza- 
waną jaskinię gry kazavdownej, prowadzoną na 
wielką skalę z całym odpowiednim aparatein. 
Kupiono stoliki do gry, inascynki i t. p. rzeczy, 
a lokal, chetnie cdiwiedzany, otwarty był stale da 
białego rana, a nawet fo poludnia. Goscie, ścią- 
gani przez założycieli, pochodzili przeważnie ze 
sfer dobrze sytuowanych, a co smurniejsze, na- 
wet z kół kształcącej się miodzieży. Grano bar- 
dzo wysoko, bo przegrana w wysokości 2—3000 
marek w ciągu kilku minut, nie była niczem 
nadzwyczajnem. 

Proces ten budzi w mieście ogromną senza- 
cyę, ponieważ wśród powolanych do rozprawy 
świadków w liczbie przeszio 80, figurują prze- 
ważnie znane nazwiska artystów, artystek, Spie- 
waków, malarzy, obywateli ziemskich, fabry- 
kantów, dziennikarzy i t. p. 

Rozprawa odbywa się w sali kolumnowej pa- 
łacu Paca, a czas jej trwania obliczony jest na 
3—4 dni. 


Kto nie zarazy, bedie jaiowd, 


Koleje życia vsa, któwego rozum dor cule 
ludzkiemu, a nieraz i przewyższa go. Pies teu 
był uezynnym przyjacielem, dobroczyńeą, towa- 
rzyszem niedoli, Samarytaninem, służącym, nie- 
powodzenia życiowe doprowadziły go nawet do 
czynów zbrodniczych i wyrafinowanych kra- 
dzieży, inteligencya jednak i honor jego wczas 
go wstrzymały od złych czynów i niebawem 
wrócił do swego poprzedniego uczeiwego i u- 
czynnego życia. 

Naprawdę warto zobaczyć grę tego prawdzi- 
wego artysty-psa w Kinoieatrze „Sztuka”, nie- 
mniej, że współdziałają w tema arcydziele wło- 
skiej wytwórni „Cines“ znakomita technika re- 
żyseryi, wystawa, przepiękne zdjęcia z natury, 
oraz najznakomitsi włoscy aityśc. Programu 
dopełnia wytworny dramat w 4 aktach francu- 
skiej firmy „Eclair“ pod tytułem „Niebieska 
willa“. 

Dwa te arcydzieła cglądać vozna 
ko do poniedziałku dnia 3 marca w 
„Sztuka. uł. św. fana, Hotel Saski. 


jsszcze tyl- 
ki.notcatrze 
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GONIEO ERAKOWSKI 


Czesi mordują własnych oficerów. 


Kraków, dnia 2 marca 

Naogół uspokaja się. Na lini demarkacyjnej 
ciągłe gwałty ze strony Czechów. Pomimo zaka- 
zu misyi mie nsłępują grabieży żołnierzy cze- 
skich. W wojsku czeskiem szerzy sią bolszewizm 
4 ciągłe bunty, Żoinierzo mordują oficerów. Lu- 
dność polska pod okupacyą czeską cierpi ogro- 
mnie. Strejk w Karwinie trwa dalej, gdyż żol- 
nierze czescy straszą górników polskich, chcą- 
cych wrócić do pracy, żc jeżeli zjadą do kopal- 
ni, nie pozwolą ich wydobyć. Górnicy obawiają 
się także o los swoich rodzin, jeżeli pójdą do pra- 
cy. Ogólnie Czesi dążą do leczo. ażeby terrorem 
podtrzymać kraj. 


Socyaliści i bolszewizm w Czechach 


W wychodzacym w Mor. Ostrawie „Morawska 
Slezskym Denniku'* z dnia 1? b. m. który nadszedł 
do Krakowa, znajduje się korespondeneva z Pragi, 
a w niej ciekawe informacye o socyalistach cze- 
skich i stosunku ich do ruchu bolszewickiego. S8- 
cyalistyczne stronnictwa. czeskie nie moga się po- 
Tęczyć, wciąż istnieją między niemi spory i waSnie. 
Zasadniczy rozdźwięk istnieje przedewszystkiem 
między socyalnymi demokratami a t. zw, czeskimi 
socyalistami. 

Tak samo t, zw. teorytyczni anarchiści, którzy 
przed rokiem połączyli się z partyą naroduwe-so- 
myalistyczną, odbyli niedawno własny osobny zjazd, 
na którym uchwalili zachowanie swej ideowej od- 


Kraków, dnia 2 marca. 
W tych dniach nad Jawórziem, pow, chrza- 
nowski, ukazał się samolot niemiocki i zrzucił 
w setkach egzemplarzy następującą odezwę. fmi- 
kowaną. w języku polskim i niemieckim: 
DO LUDNOŚCI 


górnośląskiego obwodu przemysłowego. 
wojska dla obrony granic słuchały i słuch8- 
ją rozkazów rządu ludowego. Nieufanie pewnej 
części górnego Śląska i nieprzyjazne zachowa- 
nie się wobec wojska mie jest usprawiedliwione. 
` Żołnierz graniczny nie uprawia polityki i nie 
myśli o tamowamiu wolności robotników. Agi- 
tacye olityczne i zabiegi gospodarcze nic go nie 


skiego obwodu przemysłowego przed napadami! 
nieuprawnionyrmmi. Bez wyrobów górnośląskich 


obchodzą. Zadaniem jego jest ochrona górnoślą- | 


Niemcy rzucają Z samolotów odezwy nad Jaworznem. 


rębności i wyzyskania swego czysto organizacyjne- 
go zjednoczenia z pariyą narodowo-socyalną dla 
rozszerzania wewnątrz miej swej idei i agitacyi pro- 
gramowej. Socyalna zaś dęmokracya czeska — po- 
wiada korespondent — która popiera znanego Mu- 
nę i jego zwolenników -- hoduje sobic żmiję kol- 
Szewizmu na swojem łonie. 


Czeskie ośzczerstwa o polskich okraciońsiwach. 


wychodzący w Morawskiej Ostrawie „Morawsko 
Slezski Dónnik" zamieszcza rzekomy list jakiegoś 
Czecha. nternowanego w Dąbiu pod Krakowem. >= 
W liscie tym powiedziano, że wszyszy Czesi z Kra- 
kowa i okolicy i niektórzy oticerowie czeskiej Wo- 
mendy w Krakowle w dniach pomiędzy 28-g0 swy- 
cznia a 3 lutego zostali zamknięci w zarażonych 
tyfuserm w $%arakach obozu jeńców, Wszyscy cier- 
pią od płodu, zimna i surowego traktowania. Tyfus 
rozszerzył się między nimi tok silnie, że w jednym 
tylko baraku było 10 wypadków zachorowania, --- 
Wszystkim odobrano pieniądze i aczkolwiek mrozy 
dosięgały 10 stopn. baraki nie były zupełnie opa- 
lanc. Tylko bankowi urzędnicy nie zostali inter- 
nowani, lecz konfinowani, ale żyją oni w ciągłym 
strachu, wskutek rewizyi cingłych i wizyt patroli, 
internowany został dyrektor „Zywnoastenskiej Ban- 
kí“ Maszek i ten dzieli straszny los pozostałych 
Czechów. Jeżeli koalicya nie wkroczy, istnieje oba- 
wa, że najmniej połowa nternowanych padnie ofia- 
rą polskiej nieludzkości. 

W końcu zarzuca prasie krakowskiej wyszydzanie 
państwa czeskiego. 


będzie musiało wiele milionów ludu naszegu 
marznąć i głód cierpieć. Dalej ma bronić kraju 
przed plądrowaniem i niszczeniem, aby przez 
nierozum, złość i wrogie przeciw Niemcom za- 
patrywania, nie zniszczyły niezmierzone warto- 
ści i sposobności do pracy dla 30900 ojców rodzin. 


On będzie działać w porozumieniu z wszyst- 
kiemi Radami robotniczemi i żołnierskiomi, 
które stoją po strone ładu i porządku i będzie 
je na każdy sposób podpierał. A więc nie oka- 
zujcie wojskom granicznym niezaulania, ale 
przyjazne i życzliwe zachowanie się tak, jak się 
każdy żołnierz w serdeczny sposób wobec ludno- 
ści cywiłnej zachowuje. 


Komendantura wojska granicznego w Gliwicach 
(W odezwie zachowana dokładna pisownia 
oryginału). 


- Panie wileńskie nie noszą kapeluszy! | 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 1 marca, 


(Wręb) Panie wileńskie nie chege narazić się | wi] 


bolszewikom, przestały nosić kapelusze. Doty- 
czy to przedewszystkiem ludności polskiej. 
Nędza wśród inteligencyi polskiej w Wilnie 
straszna. Związek pań z towarzystwa założył 
| aoi © .-di| 


restauracyę, gdzie panie te usiugują zołmierzow 
wie panie z inteligencyi, znane społeczeństwu 
eńskiemu, jęły się dorożkarstwa. 

Wielkie cukiernie wileńskie przemieniono na 
„sowieckije czaszki czaju* („sowieckie szklam 
ki herbaty"). Na drzwiach napis: „Burżu- 
jom wstęp wzbroniony”. 


27. SZARADY DO NAGRODY. 


ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesłaó Redakoyi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej do czwartku, dnia 13 marca 19195, 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonycn 
za trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się 
w niedzielę dnia 16 marca 1919, o godz. 12 w 
południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Kra- 
kowskiego'", 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO": 


129. 


PANNIE N. DO PAMIETNIKA, 


Pierwsza i druga to smutne posłanie, 
Z którego nikt już nigdy nie powstanie, 
Trzeria i druga opiekuńcze bogi, 
Bezpieczne przy nich domu Twego progi 
Trzecia i pierwsza io materya z wełny, 
Lub kapłan Buddy, pobożności pelny, 
Lub wreszcie zwierzę z wielbłądów rodzaju, 
Trzecia wspak z pierwszą większa od ruczaju, 
Klęskę Moskali na Krymie pamięta, 
A drugą matką bywa dla studenta. 
Całość mi milsza nad złoto, nad kwiaty 
Przebóg! co rzekłem! Przecież ja.. żonaty! 
130. 


Trzecią wspak : pierwsza w tył 

To kraj w Indyach jest i był, 

Całość sapie, jak nikt w świecie, 

Dwie mieć musi drugie trzecie. 
131. 


a) Leży u ranie na stole. | 
b) W operze go wolę. 


© Małować go chęć wicika, 
Gdy ładna modelka. 
132, 
Pierwsza trzecia rzymskie miano. 
Druga trzecia szczeka rano, 
Gdy go krowa rogiem bodzie, 
Pierwsze piąte mam w ogrodzie. 
Druga pierwsza „biala“ rzeka, 
Pług w trzeciej z drugą czeka, 
Drugą plałą Anglik nosi, 
Treecią piątą sąd ogłosi. 
Czwarta druga tp bogini, 
Włoch zaś hałas wielki czyni. 
Krzyczy: erwsze trzecie czwarte!* 
Trzecia pierwsza świetną kartę 
W dziejach świata kiedyś miała -- 
Całość smaczna, chociaż mała. 
— -Q-—- = 
Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 
1) Trzy kilogramy amerykańskiej maki, 
2, Tazin przedwojennych cygar „Trabuco“, 
3( Kalendarz ilustrowany na rok 1919. 
—— 0- ARR 


IL. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIRÓW 


133. 


żadanie konkursowe. 
Należy podać jak największą liczbę paiskich 


Numer 58 
+. zakk 


Zwycięzcy w tym konkursie ctrzymają trzy 
nagrody: 

1. NAGRODA SZARADZTARZA! 

Litrowa flaszka starego miodu tz. „Kaszte- 
lana“. 

?, Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie- 
go“ na marzec 1919, względnie przedłużenie pre” 
numeraty o jeden miesiąc. 

5. Kalendarz ilustrowany na rok 1910. 


Z Nowego Sącza. 


OLBRZYMI POŻAR. -- NIEPOKOJĄCE WIE: 
ŚCI — ZABICIE ŻANDARMA. — EKSPEDY- 
CYA KARNA. 

(Qd naszego korespondenta). 

Nowy Saez, I marcu. 

Dzisiaj przed poludaiem - mimo dość słone- 
cznego dnia — widocznym tu był olbrzymi po” 
żar w gminio Trzetrzewino, położonej na. trak- 
cie limanowskim, oddalonej od Nowczo Sącza 
zaledwie 8 kilometrów. 

Mniej więcej od godziny 10 rano do 1 w po” 
łudnio widoczne były ogromne płomienie. jaś 
gdyby cala ovromnau wieś stałą w płomieniach. 
Po południu zaś zgrozą mzejmującytn był wi- 
dok ogromnego, czarnego lłębująceza dymu, 
uncszącego się zwelna w górę. 

Na ulicach miasta dal się odczuć swąd opa 
lenizny, w szczególności zboża. 

W chwili pisania tej korespondencyi (o godz. 
4-cj po południu) brak bliższych wiadomości. 

Natomiast dochodzą od przybyłych z Trzetrze” 
winy dość niepokojące wieści, których bez nale- 
żytego sprawdzenia nie chcemy na razie powta” 
naać. W wieściach tych podają między innemt. 
iż żŁandarm z tarutejszego posłorunku został za 
hity. 
Faktem natomiast jest. że w chwili pisania 
tej korespondencyi odeszły stąd do Trzetrze- 
winy dwie kompanie w petnem uzbrojeniu, pra- 
wdopodobnic jako ekspedycya karna. 


Faktem też oddawna jest znanym, żC„miesz” 
kańcy gminy Tretrzewina uchodzą za Ppardzo 


dowych gospodarzy rolnych, pracowitych, za- 
pabiegliwych, lecz także i za niezwykle krew- 
kich i gotowych do zwady. l 
Bliższe szczegóły nieomieszkbamy zebrać i ma- 
tychmiast je przesłać. r.) 
Chwila bieżąca. 


Kaiendarzyk. 


iedzióla 
Niedziela Zapustna 
Wschsd słońca 6'25 2 
Zachód słońca 5'13 marca 


Długość dnia 10'04 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Niedziela po południu:  „Głuszec', wieczorem” 
„Artykuł 364", 
TEATR POWSZECHNY: 
Niedzieja po południu: „Rokowania. pokojowe”: 


wieczorem: „Oj mężczyźni, 


Reorganizarya obecnego aparatu wd 


Równocześnie z obsadzeniem naczelnego stanowi 
ska w ministeryum spraw wojskowych, nastąpić 
ma, roorganizacya panującego obecnie aparatu woj- 
ekowego. 

Zostanie zniesiona odrębna 
generalnego. 

Wszystkie agondy obecnego sztabu generalnego 
mają przejść do odnośnych departamentów mini- 
staryum spraw wojskowych, 

Przy naczelnem dowództwie pozostanie i to je- 
dynie w cztsie wojny, grupa operacyjna sztabu ge” 
nóralnogo, mająca na celu wyłacznie zadania bo: 
jowe. 


organizacya sztabu. 


U LJ 


. LĄ 4 4 
Nominacya gen. Leśniewskiego 
na ministra spraw wojskowych. 
Nominacyę gen, Leśniewskiego na ministra 
spraw wojskowych podpisał Naczelnik państwa 1 
kontrasygnował prezydent Rady mrinistrów. Jego 
zastępcą będzie gen. Sosnkowski. Dowództwo gen. 
okręgu warszawskiego obejmuje gen. porucznik 
Trzaska Dureki. Generał Sosnkowski mianowany 
wiceministrem spraw wojska opuszcza stanowisko 
dowódzcy okręgu warszawskiego, 8 na jego miej- 

sce przychodzi gen. K. Trzaska-Durski. 


— l >—— 


Kraków odciętyod Warszawy. 


(3) Wskutek stanowiska, jakie zajmuje sztab g% 
neralay okręgu krakowskiego wobec rozmów tele: 
fonicznych pomiedzy redakcyami dzienników tu 
tejszych, a ich warszawskimi komendantami, Kra- 


wyrazów (synonimów), sznaczających nakrycie | ków jest od Warszawy odcięty. 
głowy (np. czapka, kapelusz, vrlinder itp.j. 


Na rozmowy te pozwolił już minister pocz, P* 


| 


Numer 58 


Linde. ale. krakowski sztab generalny powiada: 
nie pozwalam! A gdy pozornie zeszedł na chwiłę 
z tego nieprzejednanego stanowiska, to uczynił pro- 
pozycyę taka, iż ceniąca szczytną wolność słowa 
prasa była zmuszona ją odrzucić. 

Sztab zaproponował mianowicie korespondontom 
warszawskim pośrednictwo w przyjmowaniu komu- 
nikatów, czyli — cen-zu-rę! Rolę cenzora pełniłohy 
tu biuro prasowe krakowskiego sztabu. 

I gdyby były przynajmniej rozumne podstawy do 
łego rodzaju zarządzeń, ale czemu właściwie cen- 
zura ta ma zapobiegać? Przesyłaniu poszczególnych 
wiadomości? Ależ istnieje przecież poza tclefonem 
poczta listowa. której wewnatrz kraju nikt nie een- 
zurujc, Isorespondent może więc donosi o wszysie 
kiem, co tylko mu się żywnie podoba. 

Całe wiec to utrudnianie rozmów telefonwzuych, 
ide mówiac już o herendalnym pomyśle ufecia ror- 
mów telefonicznych w kleszcze cenzury zmierza 
jedynie do opóźnienia informacyl, godzi więc i w 
wolność słowa i uniemożliwia prasie miejscowej 
spełnianie swycii zadań i... niczemu nie zapobiega! 

Jednem słowem prasa krakowsk» ma tu do zwał- 
czenia... slonsens, na wymyślenie którego nio zdo- 
byłby się nawet mózg byłego austr,ackiegu kaprala, 
który też nierzadko rządzii państwem i usiłował 
rozciągnąć swe rządy nad prażą, ale czynił to zna- 
cznie... rozsądniej! 

Już dwie imtemelacye poświęcone zostały w Sej- 
mie tej sprawie --- bez skutku, Jak słychać, ma na 
stąpić trzecia z rzędu interpelacya, ale uzy zdoła. 
ona podważyć władzę pragnącej, jak widać. w Pol- 
sce rządzić soldateski? 

Narazie Kraków jak był 
Warszawy. A no, czekajmy.. 


lak jest odciety sd 


-—0— 


Akademia. teratur polskiej, 


Jeszcze w maju 1915 r. przedłożył znany literat 
Kazimierz Przerwa-Tetmajer ówczesnemu warszaw- 
skiemu ministierynm oświaty projekt utworzenia 
specyalnej akademi* literatury polskiej, poświęce 
nej w najolszerniejszym zakresie naukom wskaza” 
nym do powołania pisarskiego, bez ogtruniczonia 
słuchaczów wyłącznością zajęcia. 

Akademia taka obejmowałuby wykłady: literatu- 
ry światowej w najobszerniejszym pojęciu, poszcze- 
gólnych literatur, historyż nie spokami, lecz syste- 
mem szkół średnich, ciąg historyi od początku aż 
do ostatnich dni, geografii. przyrody w jak naj- 
tzerszem i jakmajdalej idącem pojęciu, filozotii, a- 


Słronomii, History: wszechsztuki (malarstwa, rzeź- 


by, architektury, muzyki), odkryć i wynalazków, 
języków starożytnych (sanskrytu, łaciny, greki 
i 4, d) i języków nowożytnych w najrozleglejszymm 
zakresie, gramatyki krajowej, bżsioryi religii, pojęć 
prawnych, ekonomicznych, statysiycznych, finan- 
sowych, bankowych, handlowych, rolnictwa, leśni- 
ctwa,„ ogrodnictwa, budownictwa i t. d, wraz z o- 
gólną historyą rozwoju, pojęć zasadniczych medy- 
cznych wraz z ogólnemi pojęciami historyi medy- 


cyny, pojęć a wojskowości, marynarce, turystyce 
ih d, 

Uzupełnieniem byłyby ściśle fachowe wykłady, 
dotyczące poezyi, dramatu, tragedyi, komedyń. 


libret, komedyi muzycznych, powieści i t. p. 

Akademii przysługiwałohy prawo nadawania ty 
tułów doktora honoris causa i wyższego tytułu: 
laureata. Byłaby ona jednoznacznę z untwersyte- 
tem, jako instytucya, nia posiadając jednak żadnych 
urzędowych uniwersyteckich atrybutów. Byłby to 
Jnetytut bez egzaminów, czy ryvgorozów, uczelnia 
bez przepisów. otwarta. dla każdego bez wyjątku, 
bezpłatnie utrzymywana: z dobrowolnych składek, 
zapisów. dochodów z wydawnietw, tłomaczeń. 
przedstawień specyalnych i zapomogi rządowej. 

Głównym wreszcie celem akademii byłoby dać 
krajowi pisarzy o najwyższej współczesnej kulturze, 
pisarzom ułatwiać zdobycie wszystkiego, czego ich 
zawód wymaga, w kraju podnieść poziom piśmien- 
mictwa, a szerszemu ogółowi umożliwić rozwój 
umysłowy. 


W rawie aniony przył pieniężnych. 


Ministerstwo poczt i telegrafów podaje do 
wiadomości: 

Na zasadzie zawiadomienia Połskiej Wojsko- 
wej Komisyi Likwidacyjnej w Wiedniu ogłasza 
8ę co następuje: 

Wszyscy „którzy od dnia 1 października roku 
1918 aż do chwili rozbicia armii austro węsier- 
Skiej, to jest do pierwszych dni listopada 1918 
wpłacili w urzędach poczty polowej alba etapo- 
wej przekazy pocztowe, albo wkłady na rachu- 
nek obrotu czekoswego pocztowej Kasy oszczęd- 
ności i mają pewność, że pieniądze nie doszły 
do miejsca przeznaczenia, winni zgłosić swoje 
pretensye do dmia 31 marca 1919 r. do Dyrekcyi 
poczt i telegrafów w Lublinie, W zgłoszeniu na- 
leży podać wysokość pretensyi, zaznaczyć, czym 
wpiacony był przekaz, czy też wkład na rachu- 
nek P. O. K. oraz dołączyć dowód nadania prze- 
kazu, recepis, względnie dowód wkładu na ra- 
chunek P. O. K. oraz pisemne zawiadomienie 
adresata, że przekazanej sumy nie otrzymał, 
Reklamacye bez dowodu nie *»:13 ww”elędnione. 
Likwidacya obejmuje okres od 1 października 
do listopada 1918 r. Jednakowoż pretensye z ty- 
tulu wpłaconych przekazów. albo wsładów na 
rachunek P. O. K.. noparie sależrferui dowoda- 


A A M PZ O ZZOZ ZZA ZPO W M EO RK 


m a NON A A RZ a Z O 


GONIEC ERAKOWSM 


mi, także za inny okres, będą. pzrzwjęte do wia- 
domości. 


Aresztowania w kieleckiem. 


Żaudarmeryi kieleckiego okregu udało sie schwy- 
tac przybyłych nicdawno s Rosyi agitorów kolsze- 
wickich: Tadeusza Weissa i Andrzeja Długosza, 
mieszkańca wsi Osinv, sm. Drugnia pow. buskiego, 
Pierwszy zajmował sie agitacyą bolszewicka w pow. 
koneckim, drugi w częstochowskim. 

Również żandarmerya aresztowąja dana Sewe- 
ryńskiego i kochankę jego, Maryę Dabosz .Seweryń- 
ski, dezerter z legionów. był członkiem bandy Jah- 
ka, która także w Kielcach dokonała kilku włamań. 
Seweryńskiego aresztowano w Radomiu. 

zna p a 


Straszna ekspiozya ekrazytu. 


ix) Telegram z Budapesytu podaje, że na jednej 

słacyi w Siedmiogrodzie naspil straszliwy wy- 
buch wagonu naładowanego 10 tonami akrazytu. 
Fksplozya zniszczyła stacyę, zginęło 30 osób, a 80 
edniosio rany. 
. Przesyłka ckrazytu nadeszła 2 Rumunii, «a jej 
przeznaczenie nie było znane. Wybuch nastąpił 
w chwili, gdy komisya rurtmuńska badała zawartość 
wagonu. 


Walki uiiczne w Petersburgu. 


(x) „Times“ donosi, że dnia 13 lutego przyszło 
w Petersburgu do krwawych walk. Około 39,090 de- 
zgrierów uzbrojonych w karabiny zaczęło na uli- 
cach wałczyć z wojskami rządowemi, Podpalono 
szereg gmachów, w których sią mieściły biurą so- 
wietów. 

Ttak podaje dziennik,*ruch tan ma podkład poli- 
tyczny, mianowicie skierowany byl przeciw rządom 
bolszewickim. 

—O—— 


icz) ZBIÓRKA NA OBRONĘ KRESÓW WSCHO- 
DNICH odbędzie me va zezwoleniem Magistralin w 
dn. „ maqca na ulicach i placach miasta, jakoteż 
w lokalach publicznych. 

MISYA WŁOSKA przyjechała dzis do Krakowa 
z kapitaam Guido Accame na czele w sprawie jet- 
ców włoskich. Misya uda się następnie do Lwowa 
i na Ukraine, gdzie ma pertraktować z rządem u- 
kraińskim w sprawie opieki nad jeńcami włoskim, 

PRZYDZIAŁ ŻYWNOŚCI. Dnia 4 b, m. odbędzie 
się o godz. 4 po południu w sali Towarzystwa łc- 
karskiego przy ul. Radeiwiłłowskioj . Konierencya, 
w sprawie bezpośredniego przydziału dla konsumow 
racyonowamych środków Żywności, zwłaszcza z 
transportów amerykańskich, 

Wydział aprow. K. Rz, uprasza, aby konsumy 
chcące wziąść udział w berpośrodniem zaopatrze - 
niu swoich członków przysłały na tę konierencyę 
po dwóch zastępców, pisemnie upełaomocnionych 
do wżięcia udziału w obradach. 

ROZDZIAŁ SKONDENSOWANĘGO MLEKA. 
W składach Wydz..aprow. K. Rz. złożyła misya 
amerykańska pod przewodnictwem kap. Nowaka 
i por. Beckera 200 skrzynek mleka skondensowane 
go, przeznaczonego do bezpłatnego rozdawnictwa 
pomiędzy tutejsze instytucye humanitarne utrzy- 
mujące sieroty wojenne oraz niemowlęta, potrze 
bujące wyłącznie mlecznego pożywienia. Obecnie 
bawi w naszem mieście por. Becker celem osobisto- 
go rozdziału mlcka skondensowanego poruiądzy tə 
instytucye, 

RŁWiŁYE NA KAŹMIERZU. Dvyrekcya  policyi 
podaje do wiadomości, ża oddane po rewizyl w 
dzielnicy VII i VIII artykuły żywności i innego za- 
potrzebowania zostały nrótokołarmic objęte i zma- 
gazynowano w magazynie Zakładu odzieży wzglę- 
me Starostwa i oczekiwać muszą wyniku docho- 
dzeń wdrożonych 'na podstawie zrobionych donie- 
sień, Od wynik» tych dochodzeń zależą dalsze za- 
rząazenia co ao zmagazynowanych towarów, Do- 
chodzenia że wzgledu na wielką ilość doniesień po- 
trwają dłuższy czas. 
WYDAWANIE CHLEBA. Miejskie Biuro apřowi- 
zacyjne zawiadamia. że począwszy cd poniedziałku, 
t. j. 3 marca 1919, sklepy miejskie wydawać będą na. 
odcinki maczne kart leg, kaszę jeczmienną w ilości 
25 dkg. na tydzień i osobę, 
(cz) POSIEDZENIA BUDŻETOWE Rady miejskiej 
odbęda się w przyszłym tygodniu we wtorek, środę 
i czwartek o godz. 5 bo południu. Na porządku 
dziennym podwyższenie dodatku wojennego dla u- 
rzędników i służby miejskiej, jak rownież unormo- 
wanie nowej taryfv dorożkarskiej, 
MIANOWANIA. Naczelmik Wydz, adm. za- 
mianował w dalszym ciągu K. Golińskiego, S. Ku- 
liczkowskego, W. Olszewskiego, S. Hawrota, B. Ga- 
sparskiego, Bt. kom. policyi w etacie dyr. pol. we 
Lwowie M. Kwaśniewskiego, tudaież koncypienta 
adwokackiego dra B. Łackiego. 
Namiestnictwo zamianowao kom. pow. koncypien- 
tów name: Puchalskiego, Kauckiego, Zgodę, Porań- 
skiego, Gadomskięgo. Kostrzewskiego, Marossanyic- 
go, Machnoswkiego, Popiela, Bocheńskiego, Gawli- 
kowskiego, Skibińskiego, Paczowskiego, Polę, Auli- 
cha, Łosia, Rogowskiego, Svkorę, Frankowskiegą. 
Nawojewskiego, Dobiję, Dziubczyńskieg, Sługockif- 
go i Trześniowskiego. 
OSTATKI KARNAWAŁU. Artyści toatrn po- 
wszechnego urządzają we wtorek dnia 4 marca br. 
o godz. 10 min. 15 wieczorem przedstawienie na 
zakończenie karnawału. W programie tego wieczo- 
ru biorą udział najwybitniejsze siły z dyr. Jarnin 
skim na czele. ' 
(czt SAMCHŚÓJSTWO NA ULICY, NW piatek koło 
OPO riea aruszte- 
Feheńę, wyirobnika. 


godziny 10 wieczorern 1: 
wała solicya 15-leiniego s 
podejrzanego o kredzież, W chwili, ked} go chcia- 
no odprowadzić do aresztów polic, Feketa nagle 
dobył z kieszeni brauninga i sirzelił sobie w prawą 
skroń, raniąc się ciężko. Wezwane Pogotowie rat. 


$ 
P 


Sir. B. 


po opatrzeniu odwiozlo go w stanie bardzo groźnym 
do szpitala św. Łazarza, 

icz) NAGLE ZASŁABNIĘCIE NA TYFUS PLA- 
MISTY. Wczoraj przedpołudniem zawezwąno Po 
gotowie ratunkowe do domu pod L il przy uliew 
Krzywej do pani N. N., które upadła zemdlona « 
sieni dornn. Lekarz pogotowia skonetantowął u cho- 
rej trufus plamisty. Odwieziono ją do szpitala św, 
Łazarza na oddział chorób zakaźnych, 

BKSPERYMENTA DRA RADWANA. Zacheconz 
bogatyro programem wieczoru eksperymentalnega 
dra Radwana zjawiła sia wczoraj wieczorem liczna 
publiczność w sali Sokoła, Na ogół biorąc spotkało 
ją jednakże rozczarowanie. Prawie ani jeden punk: 
programu nie został przez dra Radwana wykonany. 
deswiadczenia zaś z dziedziny sugestyi, 'elepałyi 1 
hvpnotyzmu, jakie wczoraj widzieliśmy (aczkolwiek 
dla laików b. interesujace, dla szerszej publiczności 
krak. nie przedstawiały się już jako nowość. Nie- 
mile dotknęła publiczność niechęć w dopuszczeniu 
do doświadczeń krytycznie usposobionego p. Kor- 
dyana, który pracuje na rem samem polu, co dr 
Radwan. 

Przy okazyij nie sposób nie wspomnieć o la 
talnem pomieszaniu garderoby w Sokole. Po każ- 
dym koncercie czy wieczorku tworzy się w garde- 
robach i w przejściach tak tatalny Ścsk. że łatwe 
może przyjść do wypadku. Należy temų w jakis 
sposób zaradzić, nic czekając katastrofv. o» którą 
przecież nie trudno. 

OSOBY, które zasiądąły w komisyach wyborczych 
dzieln.. ząpytuja magistrat, kiedy wreszcie otrzy: 
mają przyznane im za urzędowanie wynagrod: b 
które miało być wypłacone do dnie 1 lutego, a któ- 
co jednak do dnia dzisiejszego nastąpiło. 

(cz) POD ADRESEM ZAKŁADU CZYSZCZENIA 
MIASTA, Ulica Czysta (słusznie zresztą tak na- 
zwana), od trzech dni pełna jest cuchnącego Śmue- 
cia t popiołu, wyrzuconego prawie ze wszystkich 
domów tej ulcy przez dozorców. nie mogacych da- 
czekać się wehikułu mgszistrackiego, Uiica pełna 
jest tetoru i kurzu, który unosi się w powietrzu. — 
Wobec panującej w mieście epidemii tyfusu piamn- 
stego podobne zaniedpanie czystości jest daprawvdy 
co najmniej pożałowania godne. Mieszkańcy tej u- 
licy zwracają się z prośba do Zakładu czyszczenia 
o natychmiastowe usunięcie wyrzuconych na ulicę 
śmieci, 

(cz ZNÓW NAPAD BANDYGKI. Dwaj bandyci 
Finch i Krasucki, ten ostatni b. funkcyonaryusz ko- 
lejowy, zasenspondowały za złodzieńgtwo, napadli 
urzed trzema dniami na pewnego włościanina j zra 
bwali mu 28.000 koron. Krasucki ma podobno 
ukryte w ziocie 200.000 marek. za któremi czyni po- 
iicya poszukiwania. s ! 

MIESZKAŃCY dzieln. VI użalają się na mamipu 
łantki biurowe, urzędujace w miejsk. biurze chle- 
bowem, które do publiczności odnoszą się w spasón 
nmictaktowny i lekcważący i które biuro zamieniaja 
we wszystko tylko nie w miejsce pracy, 

Nałeżałoby temu kres położyć i pouczyć te panie. 
że nic nos jest dla tabakiery, tylko tabakiera dle 
nosa. 
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STRAJK DRUKARZY W CZĘSTOCHOWIE irwa 
w dalszym ciągu. œ 

PATRYOTYZMU U CHŁOPÓW W GM. 
MIERZYCE POW. WIĘLUŃSKI. Przed kilku dnie- 
mi udała się delegacya z Częstochowy z odpowie- 
dnimi dokumentami do powiatu Wieluń, celem za- 
kupu kartofli dla Komiietu niesienia pomocy dle 
bezrobotnych przy Państwowym Urzędzie Pośłe- 
dnietwa Pracy i Opieki nad wychodźcami w Cze- 
stechowie, aby następnie sprzedać je po bardzo nt- 
skich cenach dla bezrobotnych w Częstochowie. Sta: 
rostwo Wioluń wydało pozwolonie na zakup 160 
korcy kartofli w gminie Mierzyce w dworze p. 
Łubieskiego. który z cała gotowością okazał chęć 
oddania wyznaczonej ilości kartofli po cenach mak- 
symalnych. Niestety jednak. z gminy taj llczące? 
14 wsi zgłosiło się zaledwie 7 furmanek chetnych 
vdwiozienia kartofli do Częstochowy. Inni zaś ge 
spodarze pomimo obiecywsnia im dobrej zapłaty 
ea przewóz, za żadną cenę jechać nie chsieli, mó- 
wiąc do delegatów: „a o nam tam po mieście — 
miechta sobie tam z głodu umierają“. a nastepnie 
złorzeczyłi ù t. p. 
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(x) RKREMATORYA NA WĘGRZECH. Rząd tuda- 
wy na Wegrzech zezwolił na palenie zwłok, co ĝo- 
tychczas nie było dopuszczalne ze względu na opór 
kleru. Pisrwsze krematoryum ma byc w najbli$- 
szym czasie wybudowane w Budapeszcie, e 

(x) BURMISTRZ WIEDNIA USTĘPUJE, „N, Fr. 
Presse' donosi, że dr Weiskirchner w najbliższym 
czasie ustąpi ze swego stanowiska. Przyczynę sta- 
nowi ta okoliczność, że partya chrześciańsko-społe- 
czna chce dla Weisskirchnera otrzymać stanowisko 
sekretarza stanu albo prazydenta zgromadzenia na- 
rodowego. 

(x) PRANCUSKIE SZKODY WOJENNE. Jak po- 
daje „Journal“ paryski, deputowany Dubois opra- 
cował w komisyi budżetowej zestawienie szkód. 
jakie poniosła Francya skutkiem wojny. Według 
tych obliczeń ogólna suma. strat Franeri wynosi 119 
miliardów 501 milionów franków. 


F 


W trzecią rocznicę zgonu '8. p. 


ROMANY z Zakrzewskich TEODOROWICZÓWEJ 


zmarłej dnia 4 marca 1916 r. na łułaczce wojennej 
w Wiedniu, odbędzie się 
Msza Św. za szczęście jej ducha 
w Krakowie, w kościele św. Barbary idnia égo 
marea b. r. o godzinie 9 rano, na którą osieroceni 
mąż z córką, Krewnych, Znajomych i Przyjaciół 
zapraszają. 


Str. 6. 


te powitanie mogi kozlicyiiej W. Poznaniu. 


Poznań. (PAT) Wczoraj o godz. 9 m. 40 r. przy- 
był pociąy nadzwyczajny z Warszawy z przed- 
sławiciclami Kkaalicyi p. Nuulensem i genera- 
łem Niesel ua czele. Ogromny tlum publiczno- 
ści zgromadził się wzdłuż drogi od dworca kole- 
jowcego aż do zamku Królewskiego już o godz. 
3 rano. Pociąg przybył z dość wielkiem opóźnie- 
niem, gdyż na wszysiąicń prawie stacyach po 
Jrodze uzrządzanmo przedstawicielom koalicyi @- 
wacyę. Na dworcu czekała na przybycie pocią- 
su orkiestra wojskowa wraz z strażą honorową 
puiku ułanów polskich. Zgromadzili się również 
przedstawiciele Nacz. Rady Ludowej, reprezen- 
tanci miasta Poznania, oraz inai obywatele. — 
Krótko przed przybyciem pociągu przybył na 
dworzec general Kiuśnicki ze swoim sztabem, 
oraz Komitet Naczelnej Rady Ludowej. Na po- 
witanie wieżczającegu pociągu odegrała orkie- 
stra wojskowa lkymn „dcszcze Polska nie zginę- 
ła, poczem przy przejściu gosci z pociągu ode- 
grała Marsyliankę. Przybyłych gości witały thi- 
my owacyjnie i entuzyastycznie, wznosząc 0- 
krzyki na cześć Francyi, Anglii, Sianów Zjedn. 
i Włech. Pan: Noulens wręczono bukiet świe- 


GONIEC KRAKOWSKI 


ż,ch kwiatów, poczom odbyto przegląd straży 
homorewej. Misya następnie udala się do hali 
dworca, gdzie w dłuższem przemówieniu powi» 
tal ją w jezyku francuskim p. Kznszewiez. 
P, koniens oupowiedział w kardzo serdecznych 
siowach, wzscosząc Qurzyk na cześć Polszi. (= 
krzyk ten pechwycoay został przez wszystkich 
członków masyi, poczemg wśród ciągłych okrzy- 


"ków zgromadzonej publiczności na cześć koali- 


cyi, utała się misya przed dworzec, głzie muzy- 


| ka odcgrała hymn angielski. Komisva dokonała 


tu przcziądu wojska, po którym nastąpiła defi- 
lada. Następnie odjechali członkowie misył do 
zamku królewskiego, gdzie zamieszkali. Misyi 
iowatzyszyli z ramieiia min. spr. zagr. hr. Ra- 
czytiski i Kajetan Morawski, Wczoraj przyjęć o- 
iicyalnych nie było. Na dziś planowane jest 
ursczysłe poświęcenie 4 baieryi na placu Wil- 
helina, poczem odheędzie się uroczysty pochód na 
ratusz, gdzie misyę powita’ wiceprezydent mia- 
sta. oraz jeden z komisarzy imieniem sządu. 
Wicczerem odbedzie się raut, w którym uczest- 
niczyć ma 408 osób. 


e ni | —- EWIE" UUWYWECEWED 


W przededniu powrotu wojsk Hallera do Polski. 


Warszawa. „Gazeta Wanizawska" 
armia generaia Hallera w sile 50.000 ludzi w 
przyszłym tygodniu wyruszy do Polski, Misya 


Twarde warunki preliminare dla ni 


donosi, że ; kcalicyjna, której pozostawił Paryż decyzyę w 


tej sprawie, wypowieńzdaią się za przybyciem. 


amiet | Mitry, 


Londyn. (PAT) Radio st. krak. Polityczny ko- | rze i Berlinie mają być używane tylko ue celów 


respondent „Timesa“ w Paryżu pisze. że rząd 
zastanawia Się, co zrobić z okrętami, oddany- 
„mi przez Niemcy. Warunki dla Niemiec i Au- 
stryi są właściwie łe same. Okręty, oddane przez 
Niemcy mają być rozbrojone. Wszystkie zaś 
niemieckie łodzie podwodne mają być oddane 
spzzymierzeńcom, zniszczone lub zatopione. — 

Wciągu trzech miesięcy będzie podpisany po- 
kój preliminarny. Matezyał, który pozostanie z 
okzętów zniszczonych, będzie zużyty na cele po- 
Kkojowe. Okręty wojenne niemieckie w rękach 
sprzymierzonych zamieni się na handlowe. Za- 
ząda się od Niemiec wydania okrętów (razem z 


działami i torpedami) Oldenburg, Thuringen, : 


Ost..., Helgolan, Posen, Nassau, Pilan, Strat- 
sund, Strasburg, Stuttgart, Stoshurg, 40 torpe- 
dowców i 50 mniejszych. Foztyfikacye na Hel- 
goland mają zńurzyć sami Niemcy na własny 
koszt, a los wyspy będzie później rozstrzygnię- 
ty. Fortyiikacye nadbałtyckie mają być znisz- 
czone, a destęp zapewniony przez kanał dla o- 
krętów wojennych i handlowych wszystkich na- 
rodów. Okzęty handlowe uzbrojone i pomocni- 
cze, które znajdują się czy to w poriach wewnę- 
trznych niemieckich, czy to w sprzymierzonych, 
ma się uważać za okręty handlowe. Losowi te- 
mu ulegnie 30 niemieckich okrętów i 40 austro- 
węgierskich. Systemy handlowe i kablowe trans- 
atlantyckie i azyatyckie mają być teraz oddane 
swym właścicielom. Stacye iskrowe w Hanowe- 
E J = 


Spartakowcy niem, zdzierają oriy pi 


Warszawa. (Wręb.) Augustów rabują bandy 
tołnierzy niemieckich, uważających się za spar- 
łakowców. Żołnierze niemieccy przeciągają uli- 
cami miasta, zbrojni w granaty ręczne. Rabują 
oni I usuwają orły polskie. Zdarli oni orły z pol- 
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handlowych. Chodzi tu bowiem o nieużywanie 
ich w celach wojskowych. Sprzymierzeńcy po- 
zwioją używać stacyi iskrowych w celach woj- 
skowych i politycznych, gdy wojskowe warunki 
pokoju zostaną wykonane. Tymczasen: spzzy- 
miezzóńcy będą oznaczać odległość, na ktorą 
wolno telegrafować i bedą kontrolować stacye 
niemieckie, To samo zostanie zastosowane do 
ausir. stacyi w Wiednia, Budapeszcie i Poli. 


Niemcy biją swych generałów. 


Berlin. (PAT) Generał Merker, który wyjechał 
z Gethy do Weimaru, zatrzy.naż się w Erfurcie 
w głównej komendzie. Koło sainochodu zebzał 
się Ram, który począł: napastować siedzących 
w samochodzie ufieerow. Generała Merkera, wy- 
chodzącege z gmachu, napadnięćć, bito i ciężko 
raniopo w głowę. Człcnkowie rady rob.-żołn. z 
trudem zdołali uratowac mu życie. 


Niemiecki obszar etnograficzny 
będzie wcielony do Czechosłowacyi 


Paryż. (Ag. Hev.) Zdaje się hyć pewnem, że 
komisya dn zbadania sprawy granicy czesko- 
słowackiej cźwiadczy się za utrzymaniem bisto- 
rycznych granic Czech, tł. zn. za wcieleniem ob- 
szaru etnograficznie niemieckiego do państwa 
czesko-słowacbiejgo, 


iskie, 


skiego gimnazyum państwowego i starostwa. 
W Kownie żołnierze niemieccy spartakowcy 
wdarli się do więzienia i wypuścili na wolność 
aresztamtów. a 


Wydalenie wszystkich Niemców z Ameryki. 


2.66 


Amsterdam. (PAT) „Daily Express 
że ameryk. urząd spraw wewn. postanowił wy- 


donosi, | 


dalić z kraju bez wyjątku wszystkich Niemców | 


Dar amerykański dla Polski. 


Warszawa. (PAT) Dziś przyjeżdża do Warsza- 
wy Komisya amerykańskiego Czerw. Krzyża, w 
skład której wchodzi 54 osób, w tem 32 pań. da- 
ko dar dla Feiski Komisya przywozi 200 ton roz- 
maitych aztykułów. 


1000 ton żywności dla Polski. 


Faryż. (PAT) Radio st. krak. Okręt, który 
przyjechał do Gdańska we środę, wiezie 1088 
łon żywności dla Polski. Żywność będzie prze- 
wieziona de Warszawy i będzie rozdzielane 
przez zarząd lokalny, Wogóle w cągu ostatn. 3 


z chwilą, gdy bada wypuszczeni z obozów kom- 
centracyjnych. 


| tygodni przybyło do Gdańska 17 tysięcy ton ży- 


wności dla Polski. Są to pierwsze transporty z o- 
gólnej ilości 50 tysięcy łon, która ma być miesię- 
cznie przysyłana. 


Porozumienie Agenci Havasa z Polską Ar. telegr. 


Warszawa. PAT Z dnioja 26 lutego b. r. vog- 
!s.czeta zosivia wymiana służby inżariaacyjnej 
„Mu v Agencyg Hawasa a Polska Agencyą Te- 
Icy. zna, kióra otrzymuje codziennie z Pa- 
ryza materyał informacyjny. przeszłany jej w 
drodze teleeraficzno:. 


aanname- () t 
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Numer 58 


Vowa premiera 
v 


angielskiegodo 
robotników. 


Lonfiyn. (PAT) Radio si. krak. W Londynie 
adzvwa. się konierencya przeiuysiowa. Fiendet- 
son proponuje utworzenie tyratzasowego komi- 
ietu, złożonego z 30 pracodawców i 30 robotri- 
ków. Projekt ten przyjęto. Komitet ten ma ra- 
iatwić sprawy aktualne. Mr. Lloyd George, któ- 
rego przyjeto sbtuzyastyczniec, powiedział że 
przybył, aby przysiuchać się szczemm uyskusyl. 
Dowiedział się, czego pragnął dowicdziec. 
Premier powiedział, że ma nadzieję, iż w ciągu 
kilku tygodni preliminacze pożojewe będą pod- 
pisane. Sądzi, że w lecie cena życia w domach 
robotniczych zmniejszy się o 4 szyiingi na ty- 
dzień. W połowie marca ceny te spadną o 2 szy- 
Hagi. Bloaada nie zostaje znission:, puai nod 
pis Niemiec nie będzie widział na txakłacie poko 
jowym. Traktat ten zapewni niemożliwość waj- 
ny. Pokój pozwoli zniesć wiele ograniczeń prze- 
imystowych. W sprawie bezrokacia istnieje ogól- 
ne poczucie, że coś musi być zrubione, aby ona 
byłe usunięte całuowicie z życia zokotników. — 
Sama możliwość zaniiecszes przemysłowych nie 
pozwała uruchomić całej maszymeryi. Błędy Są. 
po obu stronach. Pracodawcy muszą coraz bar- 
dziej uiać robotnikom. Gdy tylka podejrzliwość 
skonczy się, stan rzeczy zostanie b. uproszczo- 
ny. Przemysł nie będzie mów! kwitnąć, jeżeli ro- 
botnicy nie beda się czuli na pewnym gruncie. 
Bez zwiększenia wydajności pic polepszy się do 
krebyt. Pracodawcy winni zważać, by robotnicy 
destali należny im udział w zyskach. Rzeczą 
rządu jest bszstronność w badaniu. Jako głowa 
rządu Lloyd George pochwała projekt Hender- 
zona utworzenia wspólnego kormieeu. le:!ntscią 
w pokoju zrobimy Anglię krajem, jakiego niki 
jeszcze nie widział. Premier uważa za jeden z 
powodów teraźniejszych zamieszek, zamiar ro- 
boiników zapew nienia sobie lepszego snosobu ży- 
cia. Jest to naturalne pragnienie. z którem cały 
naród sympatyzuje. On sam jest przekonany, że 
pracodawcy żą przygotowani ieć dalej, niż to 
wyobrażają sobie robotnicy, 
Hi 

Flota austryacka w rekach koalicyi. 

Paryż. (PAT) Iskrowo. 16 austr, okręiów wo- 
jennych, 10 krążowników, 41 torpedowców, 80 
łodzi podwodnych, wykonczonych i zbudowa- 
nych podczas wojny, 12 monitorów ma być wy- 
danych sprzymierzonym. Podobnie stanie się z 
okrętami tureckimi i butgarskimi. 


się 


Ă— — - E ES E aD 
1 ù ma mero y . 

Q uwolnienie z więzieuia wegiorskioya drżadgca. 

Budapeszi (PAT) Iskrowo, Rada uniwersyte- 
tu budaneszteńskiezo zwraca się do wszystkich 
uniwersytetów w Europie z prośbą o poparcie 
w akcyi, mającej doprowadzić do uwolnienia z 
więzienia, uwięzionego w Siediniogrodzie przez 
władze rumuńskie prof. uniwersytetu w Kolo- 
szwarze, Dra Apathy. Dr. Szepan Apathy przez 
swoje badania w dziedzinie fizyologii nerwów 
zjednał sobie uznanie całego cywilizowanego 
świata i nie dał do aresztowania żadnego powo- 
du. Odezwa zwraca się do szkół wyższych i sto- 
warzyszeń naukowych z prośbą o, wywarcie 
swego wpływu w interesie życia i wołności je- 
dnego z najbardziej wybitnych mężów wiedzy. 
znanego w całej Europie i o niedopuszczenie, 
aby siła przemocy magla choćby kilka chwil 
tryumiować nad przedstawicielami idei wieku, 


(gorace oietiowo amerykańska goi. zakazane 


Waszyngton. (Ag. Hav.) Opublikowano zakaz 
opsracyi gieltowych między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Posyą. 


Są sytuacye kiedy Życie staje dla czło- 

wieka ciężarem, staje się 
przekleństwem. Mimo to nawet w samobójstwie 
nie można szukać wybawienia, gdyż nielitościwe 
fatum każe wlec na barkach ciężar przeznaczenia 
na nieszczęście dla siebie i dla innych. Oto pro- 
blem rozwinięty wspaniale we francuskim drama- 
cie „Pamiętnik kobiety upadłej*, wyświetlanym 
obecnie w Kinie „OPIEKA“. Caży dochód prze- 


znaczony na inwalidów wojennych. 
WIS p («Pralnia chemiczna 
gą „ea i artyst. farbiarnia 
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Numer 58 


Oceny grafonomiczne 


NR. 13. „JASIEGZEK 440“. 

Może i słusznie nazywa go Pani tak zdrob- 
miale, z taką wiele mówiącą pieszczotą! — fÍ 
kryptonim trafny! a jakże! - Jako „jasicez- 
ka“ śpioch pod głowę tuli i obejmuje go dłonią 
z pieszczotą, gdy wuu już nocka mówi: — luli! 
lulil. majace mu przędze rudnvcu snów wié zło- 
tą, — tak. Paui spieszcza słusznie imie ukocha 


nego, wiedząc, 8 raczej czując. że miękkoście 
swoją. słodyczą swoją i ciepłeru sśwojem. utuli 
duszy Pani w nujroznusziuiejsze. najszczęśiiw- 
sze majaki. 


Milość taka podobna. jest do snu po wypale 
niu opium: Blogi stanu niepmzytomności trwa 
krótko, wraca rzeczywistosc, (em: gorsza i cięż- 
Sza, że zatruty przez opium organizm osłabł i 
mniejsza ma zdolność do wałki z brutalnemm ży- 
ciem; tem cięższy więc trud życia i tem wieksza 
tęsknota za majakami. tem większy więc pociąg 
do opium | — w końcu nałóg gotowy! 

A pono nic wolno nam dzisiaj śnić i zatruwać 
Się marzeniem! A pono czynu trzeba i rzetelnej 
pracy wszędzie, by + ctkoćbv w najkrwawszym 
pocie — zaorać ten uger społeczny. na którym 
dotąd same li głazy! 

Jakżeż wykiełkować na to nasienie. siane 
przez ludzi dobrej woli. siane.. na wiatr, siane 
na miraże spiochów”! Bo nie z teczy wyjść ma- 
my, ale z twardej, kamienistej ziemi, ponad 
wszystką inna ziemię krwią użyźnionej! 

Wiosna za pasem, na siejle rzetelną czas... 
a pani „Jasieczka” tuli, «œe ceska, co ma 
miękkie. białe. czyste w sobie „pierze“, ale nie 
krew i nie wolę. nie twardy czyn! p 

Ale — nie tak tołatwo znim, choćby Pani po- 
szawkę i kamieniami, mias' pierza, napchała! 
„Jamieczek” dyplomaia: Na pierwszy „rozkaz”, 
na pierwszy ogien ustrei sie zawsze w ponętny 
deseń zuchowatości; ami poznać op nim, że to 
ten sani! Ale to tylko pozór, bo w gruncie rzeczy 
tkwi w nim ńliewiasta, tkwi kaprys, tkwi prze- 
czulenie, — ba! nawet początek jakiejś bezsiły 
fizycznej tkwi w tym pedancie, a raczej upar 
<iuchu, niezdolnym do podjęcia czynu, do ja- 
Kkiejkolwiek wytrzymałości, du życiowego roz- 
machu, jakkolwiek i skarb ceuny w sobie eho- 
wa: twórczą zdolność. 

Nie osłabiać miłosną czulostkowościę prze- 
ozylone nerwy mu trzeba, ale leczyć je, wzimac- 
niać suggestywnie zachętą do czynu; nie roz- 
pieszczać bardziej rozkapryszoną wolę, ale ją 
smaagć biczami buntu, wzgardy, choćby uda- 
nej, podniecać wygodną ambicyę; a. z „Jasiecz- 
ka" sianie się „Jaś, a z „Jasia“ stanie się 
sJan“, który prostować drogi będzie -—- przed 
Zmartwychw staniem! 

dceny grfonomic zne. 


a mianowicie określenie na podstawie ściśle na- 
ukowej dodatnich į ujemnych rysów charakte- 
ru z nadesianych listów zamieszcza „Goniec 
Krakowski” za nadesłaniem 5 K. 

Prenumeratorzy „Gońca Krakowskiego" mogą 
uzyskać ocenę yratenowiczna w ¿enie zniżenej 
KE í. : 

Oceny grafologiczne zamioszczu „Gómiec Kra- 
kowski” kilka razy na tydziett. 


Czas odnowić przedpłatą! 


Wśród homunkułusów. 


28) Romans iantastyczno-społeczny. 


Komisarz nie dokończył zdania, gdyż uderzyła gb 
grobowa cisza, panująca na sali, Przetarł oczy i r 
przestrachem zobaczył, żi wszyscy Śnia. Zdisi go 
lęk. chwycił się za głowę rękami: 

=- Co to znaczy? --- zawołał przorażony. 


~- Ci iudzie spie ;— odpowiedzia spokojnic prez 
fesor, 

—- Jakto, bez zezwolenia policyi? 

—- Tak jest, boz zezwolenia policyi. 


— A żołnierze policyjni na sali? 

=- (i także spię. 

Koinisarz chciał jeszcze cos powiedziec, alc nie 
zdołał słowa z gardła wydobyć. 

Zataczając sią zaczał schodzić z podiums 

-— Zgrojaadzenie jeśt rozwiązane wykrziusił 
Jeszcze. 

— Wcale nie, bo wszyści 
nieznie uczony. 

Komisarz podniecowy cdwracj się i spojrzał na 
profesora, ale widocznie dojrzał w jego oczach noś 
takiego, 20 odeszła go oeliota wdawać się w pole: 
mike i pospiesznie ruszył ku wrióc, potykając się 
© ciała Jeżyce ma no ~ s 
Nie mamy tu jnż nie do czynienia -- Oswiad- 
czyl dr Avanti, peczem wszyscy trzej opuścii sale, 

Przed smauhóm był: zobrane Jiczna publieznuś, 
Gdy ukazał sie uczóiw, zaczęto wznosić Osrzyki mi 
lego cześć. Uczony kanial się i wsiudłszy do powo- 
ZU ruszył zwolito ku domowi, 

Przewodniczącego i sekretarza zarzucono pytap 
niami. ca sie dzieje wcwnaaz sul, nagłe bowiem 


sa odparli iro- 


tutaj 
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. wpłynęło do Komitetu ratunkowego 
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GONIEC KRAKOWSKI 


W aeroplanie do okoła Świata. 


Juliusz Vedrinos, awycięzea zawodów powie- 
trznych między Paryżem a Madrytem, powziął 
w ostatnich dniac himponujący projekt. odby- 
cia w aeroplanie podróży do okoła świata. Po- 
dróż jego mieć będzie głownie na celu wytycze- 
nie nowych linii powiewznych dla światowej ko- 
muntkacyi soraplanowej. oraz wykazania dowo- 
imie, że wobec dzisiejszego udoskonalenia apa- 
satów lotniczych, nie ma już właściwie żadnych 
konkretnych proeszkód dla żeglugi aewietrzneł 


na całem swiecie. Dila dzisiejszego neroylanu 
nie ma już zbyt wysokich gów, którychbv nie 


przebył, zbyt szerokich mórz lub przestrzeni. po- 
nad któremi nie potrafiłky przelecieć. Maże hex 
nicbezpieczenstwa znosie łatwo temperatury 0è 
siopni zimna i 60 stopmi ciepła, a więc łatwo 
ziene warunki attnosferyczue przy lądowaniu 
zarowno Du biegunach, jak i na róowniku. 

Nad urzeczywistnichiemi swego pomysłu pra- 
cuje Vedrines wytrwale i boz przerwy juź od 
sześciu miesięcy. Celem zwrócenia uwagi ogol- 
nej na twój projekt, dokonał w ostatnich czasach 
całego szeregu różnych karkoforanych waletów, 
a podczas jednego z nich wylędowal umyślnie 
na dachu galeryi La Fayette'a. 

Wedlug obliczeń projeki jazdy w aoropiamie 
urzeczywistniony zostanie przez Vedrines's. je- 
szcze w roku bieżącym przy pieniężnej pomocy 
rządu francuskiego. 


WIĘC INWALIDÓW POWIATU NOWOSADE. 
GKIEGO — jak nam donosi nasz koresrondent z No 
wego Sącza -— odbył się tamże w sąli Sckoła dnia 
al lutego b, r. przy udziale kilkuset inwalidów. We- 
legal Zwiazku inwalidów p. Dackow z fMrakowa 
przedstawił cele i zadania Związku i avelował do 
obecnych, by jaknajprędzej przystąpili do Związku 
w charakterze członków. Szereg inwalidów z gory 
cząąw wypowiedzianych przemówieniach podnosiło 
swoje żale i skargi. Z właściwego punktu kwestyg 
inwalidów ujęłi w swoich przemówieniach — silnie 
aplauzowanych przez zebranych — inwaiidu kapi 
tan Broszkiewicz i kierownik biura powiaiowegu 
Komitetu opieki nad inwalidami p. Schiffer. Mię- 
dzy inńemi żądaniani postawiono żądanie jaknaj- 
szybszego zarejestrowania wszystkich inwalidów 
i ponownego poddania oględzinom lekarskim, wzelę- 
dnie niezdolności fizycznej, gdyż za czasów dustrya. 
ckiclt sprawa tę załatwiano, byleby pozbyć się da- 
nego inwalidy. Obrady wiecu — wiecu kalek i nie- 
szezęśliwców — zakończono wyrażeniem hołdu Na- 
czeinikowi państwa J. Piłsudskiemu 1 premierowi 
I. Paderewskiemu. 

SZKOŁY LUDOWE DLA DZIECI! LWOWSKICH. 
W ostatnich dniach napływają coraz Hezniej naj- 
bardziej wzruszająca ofiary, mianowicie dla gło- 
dnych dzieci lwowskich od dziatwy szkolnej z róż- 
nych części kraju, nieraz z zapadłych i bardzo u- 
bogich wsi, Z drobnych otiar szkółek: wiejskich 
dia Lwowa 
(Kraków, Uniwersytet; już kilka tysięcy koron. Ko- 
mitet zawiadamia, że uzupełniwszy te ofiary do 
25.000 koron, przeżnaczył ię kwotę wyłącznie dla 
głodnych dzieci lwowskich, a to 19.000 do rąk Zje- 
dnoczonego Komitętu dla polskiej ludności Lwowa 
i kresów wachodnich, który specyalnie opiekujc się 
także dziećmi walczących na wschodzie żołnierzy, a 
zwlaszcza sierotami po poległych, 14000 zaś do 
lwowskiej delegacyi K. B., K. 


cisza po poprzedniej wrzawie silnie zaintrygowała 
zgromadzonych. Gdy obaj zawiądomili, że udał się 
śmiały zamysł i że zebrani na sali zapadli w sen 
strajkowy, wywołało to wśród zgromadzonych nie- 
słychane wrażenie. ; 

Tymczasem nadeszły silne oddziały policyi, praw- 
dopodobuie na skutek raportu komisarza.. Żołnie- 
rze policyjni prowadzeni przez oficeta, ruszyli do 
gmachu, gdzie zaraz u wejścia natknęli się na 


śpiących policyantów, 


- Wstawać! -— ryknął oficer. 

Odpowiedziało mu echo, 

Ofjeer widcuzise oet p” co Można Wy- 
tłómaczyć jego czynnościami zawodowemi, spĄSO" 
wiał z gniewu, pochwycił śpiącego za bark? i po 
trząsł nim silnie. Spiącemu czako zleciało z głowy 
daiekim łukiem, sam jednak ani drenął. 
pobiegł ku trybunie i stanąqwszy na niej, zawoiał do- 
nośnym głosem: 

— W imieniu prawa. proszę natychmiast opuścić 
salę, : 
„Odpowiedziało mu echo, 


sry 


WE, 


W tym momencie wszedł do sah sam dyrektor 
policyi, Rzuciwazy okiem wokoło i zoryentowawszy | 
ślę w sytuacyi, stanął również silnie skonsternówa- | 


ny. Oficer złożył raport, Dyrektor kazał na próbę 
potrześć silnie kilku spiącymi, a widząc, że to nie 


, odnos żadnego skutku, zawołał: 


-- To wprost niesłychane! 

Nagle zdjął go lęk. A nużby profesor przyszedł 
do niego nu koniareneyę i niespodziewanie nspit 
go, m potem także innych urzędników? 

Otrzasnawszy się, wydał rozkaz, aby u 
vpuszezano absolutnie! nikogo i wychadzgć 
urewi zamknąć, oraz postawić silne warty. 

— Co robić? Co robić? —. rzekł do otaczejących 
zo urzędników, 


nie 
kazał 


saji 


Oficer | 


Glosy publiczne. 


Otrzymujemy nastepujace pismo: 

W „Głosie Narodu“ z dn. 25 lutego b. r. pojawxł 
się artykuł p. t: „Jak urabiano opinię o polskiem 
rusofilstwie”, w którym przytoczońo między innym: 
z aktów c. k. sądu przy komendzie wojskowej 
w hrakowie protokól sumaryczny mosh  zeznak. 
złożonych pod przysięgą w sprawie p, duna Zamor- 
skiego, z których to zeznań redakcya „Głosu Narc- 
dw wysuwa ujemue dla mojej czci wnioski. 

Wobec tego proszę uprzejmie Sz. Redakcvę o M 
skswe zauieszezenie następujących wyjaśioń: 

f Stwierdzam, że protokól moich zeznań nie z» 
stał przywczony w całości. Jakkolwiek bowiem dziń 
po przeszło cztarech latach, nie pamiętam dokładna. 
szczegółowej ich treści, to jednak Manawczo pamię- 
tam, że protokól ien kończył się wyraźnem oświad- 
czeniem z mej strony, iż o działalności politycznej 
p. Jana Zamorskiego. z powodu której sledztwo by- 
ło przeciw niemu prowadzone, nie nie mam do pv- 
wiedzenia, Tak wier p. Jann Zamorskiego w ze 
znaniach moich nie obciążyłeu ani jednem słowem: 

II. Stanowisko prasy wszechpojskiej. tudzież ma 
nifest 34 Polakow przeciw Legionom z daty Lwów 
10 listopada 1914 były timi znane z gazet warszaw 

l skich, to ież. scznając pod przysięga, nie mogła 
| powiedzieć, że to stanowisko i ten manifest sa 
| mi nieznane. 

| IM. W archiwum Binta prasowego departamentu 

| wojskowego N, K. N.. pozostającego pod mojem kse- 
rownictweln, znajdowały się obok zbiorów dzienni- 
ków, uakże Dbarizo liczne dokumenty pisemne, 
wśród nich proiokoły zcznań członków rozbitego 

Leglonu wschodniego, które z punktu widzenia u- 

staw wojennych wysoce obciążvłv cały szereg osób. 
| 27 sędzia śledczy zaraz na początku prze- 

słuchaj. oświadczył mi, Że zamierza zarekwiro- 
| wać do zbadamia całe to archiwum, przeto starałam 
mie dopnśrić do tego, właśnie ze wzgledu nn 
akta Legionu wschodniego. Po raozolnych ptzeke 
nywaniach sędziego z mej strony, że zawartość zbio: 
rów nie stoi w Zadnym związku, z śledztwem, pu. 
wiadłee mi sie usunąć groźbę tej rekwizycyi obietm 
cą. że samm „odnośne numery bish: wyvszukam z na- 
szego utrhiwum i sądowi pocztą nadeślę”. Obietn:- 
ce te. której oczywiście nie wypełniiem, sędzia zu 
brotokował. 

IV. Co du muich zeznan w sprawie stosunku pihe 
Surzyckiego i Strońskiego z politykami warszawkśi 
mi to stwierdzam. Że zeznania moje ograniczały się 
jedynie do odpowiedzi nn bardzo liczne konkretne 
pytania, mianowicie, „słuchy o takich sfo 
kach mnie dochodziły. Dla ścisłości dodam. że 
tych stosunkach daleke więcej dowiedziałem się z! 
pytań samego sędziego śledczego. 

V. Co do rzekomego nazwania przezemuie zgro- 
madzenia w Pieniakach „rusofilskiem*, stwierdzam, 
że sędzia Śledczy. redagując protokół, sam użył te- 
go określenia, a dopiero na skutek mojego protestu 
dodał „eigentlich der Apollen und podoliśchen 
Konservativen", 

Każdy nieuprzedzony, przeczytawszy  ogłoszory 
protakół moich zeznań, przyzna, że jak na rezultat 
całodniowego śledztwo, rmdzież w stosunku do mo- 
jej znajomości rzeczywistych ówczesnych  stosun 
ków, sędzia śledczy nie wydobył ze mnie niczego 
coby dla celów śŚledziwa stanowiło pozytywną po 
moc Dr Stanisław Ko, 

DS 


W Krakowie, 25 lutego 1919. 
N i a a O ZE O DOE RAE 


Kupujcie polską pożyczkę państwową! 


sia 


Że 


s 


Urzędnicy patrzyli pòlnjie w jego twarz. 

-— Tego profesora trzeba koniecznie unieszkodk- 
| wić — zawyrokował po chwili i jednemu z funk- 
| cyọnaryuszy dad polecenie sprowadzenia jeszcze 

w ciągu nocy uczonego do swego biura. 

— Ale, ale.. zaraz... Avanti mógłby pana uśpić — 
| zawołał i zamyślił się, poczem coina? rozkaz, a na- 
tomiast polecił sprowadzić do siebie rano delega- 
cyę piekarzy i rzeźników, oraz zastępców strajku- 
jących. > 

— Proszę panów — mówił dalej -— tw, ro się wy- 
darzylo, jest czemś wprost wyjątkowem, Muszę za- 
raz prosić o amdencyę u pne ministra Spraw ,we- 
wnętrznych. 

Łatwiej jednak było powiedzieć tu, niż wykonać, 
wieść botiem o zajścin rozluegła sią szybko po 
mieście i ulice zapełniły się tłumarmi, że nie tylko 
(ustał wszelki euch tramwajowy i wozowy, ale je- 
| dnostkom trudmo się było przecisnąć, Dyrektor zna- 
 lazł sią w trudnej sytuacyi, tymbardziej, że z tłu- 

mów por jego adresem zaczęły padać ironiczne 
nwagi. 

Dyrcktor wraz z urzędnikami i grupą policyantów 
próbował przepchać się. ule wnet uznał, że było ta 

| iizyczną niemożliwością. Sytnacya stawała się kry- 
|! tyczną. 

Wtem z bocznej ulicy roziegły się pomięszane o- 
krzyki i wrzawa, dało się dostrzedz jakieś zamię- 
Szanie, a wnet poten: ponad głowami tłumu uka- 

! zały sie łby końskie: to oddzialy konnej policyi 
| szłv do szarży, 

W pół godziny poźniej dyrektor policyi mógł pod 
oosten kcnnvch policyanrtów wsiąść «o powozu z 
| pcspucstnie odjechał do miuistorstwa spraw wewnę. 
| trzmy ch. 


| 


(Ciąg dalszy nasta“). 
panenn fr 


Str. 8. 


Pan Gzzeszkiewica. Bol. 
; *oszony jest o podanie o sobie wiadomości pod adr.: 
' niewoszów, apteka : Wiiamowski. 364 


Uczeń potrzebny zaraz do apieki. 
głoszenia pod adr.: Gmiewoszow, pow. Kozieniecki, ziemia 
adomska, apteka W ilamowski. 365 


Restauracya i handel korzenny 
„ichała Kukli, Kraków, ul. Karmelicka 1. 17, poleca: ku- 
anię doborową, wydaje śniadadnia, ob.ady i kolacye, 
ufet bogato zaopatrzony. Wina, piwo, miód oraz wódki 
likiery po cenach przystępnych. Osobny gabinet dla 
-brań towarzyskich. Poleca się łaskawym względom 
' sanownej P. T, Publiczności. M. Kukia. 366 


Sprzedam reainość w Prądniku Czerwonym 382 
nórg ogrodu z budynkami. Wiaaomość: Prądnik Biały 25. 


"jerwsza konc. Brzez Namiestnictwo wyższa szkoła 
roju i szycia Józety Zabielskiej, ul. św. Krzyża 7 
otwiera ania 3 marca dia pań szyć nmiejących 1-mie- 
ęczny kurs najłatwiejszego kroju, dla nieumiejących 
zyć s-miesięczny kurs kroju, i szycia. Dla pań pracują- 
h w biurach, magazynach itp. kurs kroju wieczorny 
d godz. 7. Zgioszenia przyjmuje się cd 9 do 1? iùd 

z do to 593 


Nowo otwarty pierwszorzędny zakład krawiecki 
cywilny i wojskowy Gagatex & Lipner przy ul. św. Mar 
„a 20 (Floryańska 35) poleca swój bogato zaopatrzony 
iagazyn w materyały wełniane i ceny przystępne. wy 
senanie startnne przez byłego majstra i kierownika te- 
hnicznego firmy Back & Fehl. 494 
zawodowy masażysta 395 
przychodzi do domu za umiarkowanem wynagrodzeniem 
s godzinach popołudniowych. Ul. Szlak 4, dozorca wsnaże. 


P. porucznik WP. 
dolny przemysłowiec i handlowiec, z wykształceniem 
uniwersyteckim, Go otwarcia większego interesu potrzo- 
uje gotówki ad 20—30.000 kor., jeśliby więc ktoś mając 
ak mały kapitał na rozchody i wydatki, ulokował go 
vy moich rękach, zapewniam mu kontrzktem utrzymanie 
ta cale. życie — Ty.ko poważne odpowiedzi z podaniem 
adresu i nazwiska do „Gońca* pod „Kawaler*. 505 


1 Kupię domek 
w Krowodży, Czarnej lub Nowej wsi. Zgłoszenia do Ad- 
iministracyi „Gońca“ pod . „Domek“. 507 


Meżczyzna 3 lat 24, 
srzemysłowiec, katolik, posiadający własną getówkę, po 
szukuje panny lub wdowy do lat 35, w celu matrymo- 
ałaluym. Posag dla wspólnego dobra wymagany. Zgłosze- 
nia do Administracyi Gońca pod „ Przemysłowiec 11*. 508 


Poszukuję nauczycielki 
lo lekcyi fortepianu. Kremerowska l. 8, IL. piętro, drzwi 
3a lewo, 509 
Łaskawy znalazca, 
utóry znalazł portfel, a w nim pieniądze, pasport na na- 
¿wisko Romana Krzymowskiego i inne dokumenta, raczy 
swrócić pasport i dokumenta, a pieniądze może zatrzy- 
mać. Do Admuistr. „Gońca“ dla Romana Krzymowskiego. 


*okój umeblowany 
+ esobnem wejściem w Śródmieściu, wynajmę za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia tyłko listuwne: B. Piętkow. 
ski, Garbarska 7/1. 510 


Mody inteligentny, samodzielny handiowiec, 
oragnie pvznać pannę lub panią miłej powierzchowności 
» skromnych wymaganiach, małżeństwo niewykluczone. 
Dyskrecya zapewniona, traktuję poważnie. Zgłoszenia pi- 
mne do Administracyi „Gońca* pozamiejscowych z fo- 
ografianii, za które ręczę słowem honoru pod „Spólna 
przyszłość 29“. 511 


Pragnę poznać 
lub naw iązać, korespondencyę z pauną przystojną, inte- 
ligentuą, nie koniecznie bogatą byle z sercem, na miej- 
scu. Pierwszeństwo obeznane w handlu. Zastrzegam, że 
małżeństwo nastąpić mogłoby nie wcześniej jak za pół 
roku. Zgloszenia wraz z podobiznami pod „Smutny 26" 
do Administracyi „Gońca”. 6ł2 


Poszukuję pokoju umeblowanego, 
od 15 marca b. r. Łasgawe zgłoszenia pod „M. S.“ przyj. 
muje Administracya „Gońca*. 513 


Rasowe m-ode dwia krowy, 
już na ocieleniu zaraz sprzedam. Wiadomość: Kawiory 7, 
przy końcu Czarnej „WSl. 514 


Kawaler lat 24 5156 
fachowiec, zawrze znajomość z panną lub młodą wdową 
bezdzietną w celu matry monialnym. Fotografia pożądana. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gońca“ pod „Fachowiec* 


Zajmie się 
troskliwie dziećmi bez matki w lepszym domu poza Kra- 
kowem., osoba poważniejsza, z dobrej, inteligentnej ro- 
dziny. Zgłoszenia pod „Opiekunka* do Gońca Krakow- 
skiego. 517 


Syplalnia, pojedyncze łóżka, 

materace włósiąne, półpierzynki, pościel, bielizna dla ho- 
telu Inb pensyonatu, portyery, linoleum, karnisze, lamzy 
elektryczne okszyjnie do sprzedania. Wiadomość ul. Ger- 
trudy 29-C, I. p., na lewo — od 10—1 i od 3—6. 518 


P.ebania w Rudniku nad Sanem 
poszukuje natychmisst gospadyni-kucharki. Podanie śŚwia- 
dectwa | i warunków konieczne. 615 


Spólniczki do uruchomienia 
i rozszerzenia przez wojnę zniszczonej Księgarni w mieś- 
eie powiatowem, wschodniej Galicyi, w celu matrymonial- 
nym poszukuje. Zgłoszenia Księgarnia poska, Gródek Ja- 
gielloński. 616 


poszukuje sie 

knpna mniejszego sklepu spożywczego, z wyrobami cu- 
kierniczemi lub handlu papieru. Zgłoszenia pod „Sklep* 
do Gońca Krakow skiego. 516 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Młody przystojny mężczyzna, 
lat 26, pragnie poznać w celu imnatrymonialnym miłą, inte- 
liventną, bogatą panieniię. iub młoda wdówkę. Zgłosze- 
nia nieanon mowe z fotosraf a, za której zwrot ręczy się 
słowem honoru, pod „Szezerosć” do Adm str. „Gońew, 
P.osi się także v zgloszenie Pań, które 'nają kartę prze- 
mysłową, lub konces na masarstwo lub tiie. 493 
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H . 
s kraków, Szczepańska 7, i 9a 3 
3 s 
: Wyższa uczelnia kroju i szycia ; 
4 
v o 
a 64 
„STROJ 
: Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 3 
s wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie. 8 
: Zgłoszenia od 10—11 przedpot. “Prospekty darmo. : 
. 
h 4 
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KTO 


szuka posady, zajęcia głównego lub 
ubocznego — KTO szuka ludzi do 


pracy, ma wolne posady, — BTO 


chce coś sprzedać albo kupić — KtO 


wreszcie ogłosić chce „inne swoje 


trzeby, uczyni na leficj, Prr je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
neszego dziennika. Słowo po 20 hał. 


za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 


nadesłane z prowinoyi zamieszcza się 
w najbiiższym numerze. 
Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Polsce za- 
pewnią doskanały skutek. 


Biuro. techniczno - handlowe ! 
„industria“ 


potrzebuje wszelkich maszyn 
używanych lub nowych po- 
trzebnych do fabrykacyi za- 
pałek. Oferty należy wnosić | „Młyn* do binra dzienników 
osobiście lub pisemnie: Kra-, i ogłoszeń Maryana Hupczyca, 
ków, Rynek 19, II. p. 489] Kraków, uł Jagiellońska 7. 


ZEXKAXENKEEEREN 
Polska Krajowa Klasowa 


Poszukuje: Się 


dzierżawy miyaga 
gospodarczeg 
Zgioszen'a kris» z 


Kraków, ulica 


Losy sprzedaja W IKONIE: Giana zo 


Grand Hotel, 


K. Waśniewski droguerya, Podgórze, Rynek 


„Editor Jerzy Eor — Redakier odpow.: I 


—— m enan 


LOTERYA R.G. O. 


S-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na l. półrocze 1919 r. 
50.000 losów — 25.000 wygranych — i 51 premij. 
Suma wygranych: 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 


Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich. 


Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron. 


BG" Ciągnienie II. klasy dnia 10 i 


Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisem: Rada główna opiekuńcza w Sareea 
Kredytowa 4. 


Generalne zastępstwo na Galicyę i Śląsk: 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


udziela kolektur. 
Zgioszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, 


Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, restauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy. 


wska i Ska Grodzka 1. 


PORASRE MR e RAZU AZE 


Numer 58 


Poszukuję zaraz sklepu frontowego na biuro, mo- 
żliwie najmniejszegł, wśródmieściu, przy ruchliwej 
ulicy. Może być parterowy pokój z oknami na ulieę 
i wygodnym wchodem Zgłoszenia pod „wokal piura- 
wy” do Adm. „Gońca“. 


KUPUJE ZLOTO a 


srebro, bry:ianty i kositowneśći wmacęi najwyèszęe 
cony EMiŁ GOLD YASSER, Kraków, urodzka 25. 


-= 


ARTYKUŁY SPORTOWE 


ws20:k:0go (Guzaju, nowe i staro, Fiugujg. 


Zyłoszenia 4 podaniem cen i jakcści przyjmuje iuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, ulica Grodzka l 13 
pod „ABC*. 693 


OOOOOOOGOOGOOOOCOGE 
13 BHOWOŚC: BLA PAŃ 1f 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 


Parfumerya — Dystynkcye of cerskie 
polocają +30 LR 


. Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek oi. 5. 7 
OCEOOOOOOOCOCOWE 
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„SATYR 


tygodnie hamarysiyezno-salyiyezay WYTOGK 
W królowie pod reakcją 

Władysława Grabiańskiego. 
„Satyrze” drukowane są stale: Ferdek socya- 

(ań Pan Walanty, listy Słańczyka do , Saty ra“ 
Abram Sfinkełez, Osle kłopoty, Pnie i Pano- 

wie, Pismacki, z teki Mizantropa i inne. 
Prenumarata z przesyłka pocztową wynosi: 
Kwart. K 16*—, półrocznie K 32'—, rocznie 

K 84—. Cena pojedyńczego egz. K 1:20. 


Adres Redakcyi i Administracji: Kraków, Czysta 19. 


Ogłoszenia do „SATYRA“ przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot: Kraków, Floryańska 25. 


ONEC KRAKOWSKI zamieszcza jt 
wszystkie ogłoszenia w żądanych dniach 


i 0900 


ee ro S eea a R e Ę  B > 


4GBEGDDAOQGEGGRGTY 


EPOCZEGCKTOGEGECEZOSRODAGTZTERTŃTRSZLE 


Z Z W O EE W A a O va 


EKAXAKEXANHEKER 
Polska Krajowa Klasowa —, 


11 marca 1919 r. Œi 


św. Anny L; 9. 


Mały Rynek, Bracia Satier, plac Dominikański. 
cukiernia. Kasa teatru miejskiego. Kawiarnia 


gł 3. M. ilupczye. fagielońska 7. M Suliko- 


st 


am Stankiewicz.— Druk, Ludowa w Krakowie, 


